
Pogłębiajmy braterską przyjaźń i twórczą współpracę między narodem polskim a narodami ZSRR!

Premier Cyrankiewicz dekoruje Złotym Krzyżem Zasługi 
inż. Jerzego Brandysiewicza.

Słowo I ls k ie

Masy pracujące Anglii
przygotowuj się

d o  K o n g r e s u  P o k o j u
1 LONDYN. (PAP ). Prasa 
fcurżuazyjna nie ukrywa 
swej radości z powodu faktu, 
ie rząd labourzystowski od- 
jnówił wiz wielu delegatom 
na II  Swiatovw Kongres O- 
brońców Pokojfr w  Sheffield.

Korespondent „D aily Ex- 
press“ stwierdza, że chociaż 
od osób przyjeżdżających z 
takich krajów jak Francja i 
Belgia nie wymaga się wiz, 
to jednak będzie ich się „sta 
rannie sprawdzało". Na lotni­
ska wysłano nakazy wzmoże 
nia kontroli nad „niebezpiecz 
nymi czerwonymi".

Jednakże wbrew propagan­
dzie prasy burżuazyjnej, 
wbrew groźbom i zastrasze­
niu, masy pracujące Anglii 
przygotowują się aktywnie 
do II Światowego Kongresu 
pbrońców Pokoju.

• W związku z tym, że dy­
rekcje wielu zakładów prze- 
jnysłowych w  Sheffield zaka­
zały robotnikom - delegatom 
brania udziału w  Kongresie, 
robotnicy organizują masowe 
delegacje, które udadzą się 
na jedno z wieczornych posie 
dzeń Kongresu.

. I Oświadczenie „Englisch Steel 
Corporation" w  Manchester

Wielki 
Wiec Pokoju
Na stronie 4-ej zamie­

szczamy sprawozdanie z 
Wielkiego Wiecu Pokoju 
młodzieży wrocławskiej, 
jaki odbył się w dniu 
wczorajszym na placu 
przed Halą Ludową z u- 
dzlałem 30 tys. młodzie­
ży.

grożące „postępowaniem dy­
scyplinarnym" wobec każdego 
robotnika, który brać będzie 
udział w  Kongresie, wywoła­
ło oburzenie tysięcy robotni­
ków Manchesteru Robotni­
cy postanowili zorganizować 
masowy wiec, na którym wy 
jaśnią swym towarzyszom 
wytworzoną sytuację.

Dziennik „Daily W orker" 
zamieścił apel członkiń dele­
gacji, która zwiedziła nieda­
wno Związek Radziecki. Apel 
ten zwrócony do kobiet bry­
tyjskich wzywa do aktywne­
go udziału w  Kongresie.

*
LO N D YN  (P A P ).  Do An­

glii przybyła grupa delegatów 
brazylijskich na I I  Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju. 
Szef delegacji brazylijskiej 
dziennikarz i ekonomista Car- 
doso oświadczył dziennika­
rzom:

„Nasz ruch w obronie po­
koju wzmaga się, ponieważ 
naród brazylijski rozumie, że 
walcząc o pokój walczymy o 
wyzwolenie".

Wśród delegatów brazylij­
skich znajduje się prosta ko­
bieta, zaledwie umiejąca czy­
tać i pisać. Zebrała ona 22 ty­
siące podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim.

*
BERLIN. Jedynie 12 delega­

tów niemieckich na Kongres w 
| Sheffield z ogólnej liczby 75 o- 
, trzymało- w)zy wjazdowe • od 
I Anglii. Władze brytyjskie od­

mówiły m. in. wiz: wybitnemu 
pisarzowi Johannes Becterowi, 
który został ostatnio zaproszo­
ny do Londynu przez angielski 
Pen Club, znanej pisarce Annie 
Seghers. rektorowi uniwersyte­
tu berlińskiego prof. dr. Wal­
terowi Friedrichowi oraz wy­
bitnemu _ pisarzowi Arnoldowi 
Zweigowi.

Rezultat Czynu Październikowego

M a p l y w a ] ą  m e l d u n k i  

o wykonaniu rocznych planów produkcyjnych
WARSZAWA (PAP). — W  

okresie bezpośrednio poprzedza 
jjcym 33 rocznicę Rewolucji 
Październikowej oraz w dniu 
rocznicy napływały liczne mel­
dunki o przedterminowym wy­
konaniu rocznych planów pro­
dukcyjnych przez zjednoczenia 
przemysłowe i pojedyncze zakła 
dy produkcyjne. Meldunki te — 

wynik wzmożonego wysiłku 
polskich mas pracujących, któ- 
je  czynem produkcyjnym uczci­
ły .  drogą robotnikom całego 
świata rocznice Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Październi­
kowej.

W ostatnich* dtma-ch roczny. 
Wartościowy plan' produkcji wy 
konały wszystkie zaikłady prze­
mysłu filcowego, podległe M i­
nisterstwu Przemysłu Lekkiego. 
Sukces ten pracownicy przemy­
słu filcowego zawdzięczają w 
dużej mierze inicjatywie przo-

Pwsaadaese
w a l u J y  o l i c e j

zgłaszają się

w oddziałach NBP
w a r s z a w a  ( p a p ) w  n iia

zbliżania się terminu, w któ 
*ytn posiadacze walut obcych, 
ttonet złotych, złota i platyny 
™owiązani są zgłosić je N a ­
rodowemu Bankowi Polskiemu 
}   ̂ P0SZC7'ególne oddzia­
ły NBP^ notują stopniowe 
większanie się napływu oby- 
ateli, których ten obowiązek 

Dotyczy.

y . .cHgu pierwszego tygodnia 
c3i liczba zgłoszeń była nie- 

v,.acZna’ w bieżącym tygodniu 
P ważnie wzrosła. Globalna su 

, ?°cyeh walut sprzedanych 
W i  ?  N B P  w Warszawie , 

n; 6 bm. przewyższyła re- 
tnHr,- całeSo pierwszego ty- 
J u la> utrzymując się w  dn.

• na tym samym poziomie. I

dujących racjonalizatorów i pra 
cowników, dzięki którym rozpo­
częto w  br. produkcję 19 no­
wych asortymentów, znacznie 
rozszerzając zakres produkcji w 
stosunku do planu na rok i950.

Pierwsze ze zjednoczeń ener­
getycznych wykonało roczny 
plan elektryfikacji wsi zjedno­
czenie okręgu płocko - włocław 
skiego. W roku 1950 w obrębie 
zjednoczenia ustawiono 73 no­
we jednostki transformatorowe, 
do których podłączono 9 pań­
stwowych gospodarstw rolnych, 
jeden ośrodek maszynowy, 21 
spółdzielni produkcyjnych i 49 
wsi gospodairujących indywi­
dualnie.

Plan roczny produkcji wyko­
nały również ̂  legnickie zakłady 
przemysłu dziewiarskiego. Przy 
wykonaniu planu w  tvch zakła­
dach wyróżniła się młodzieżowa 
brygada najwyższej jakości im. 
Dymitrowa. Brygada ta wyko­
nała swój roczny plan dając w 
100 proc. produkcję najwyższej 
jakości.

Wojewódzka
narada

przodowników
rolnictwa

W  niedzielą 12 bm. o 
godz. 9, odbędzie się wo­
jewódzka narada produk­
cyjna przodowników i ra­
cjonalizatorów rolnictwa 7. 
przedstawicielami nauki. 
Celem narady jest wym ia­
na doświadczeń i omówie­
nie wytycznych dalszej 
współpracy pracowników 
nauki ze wsią.

Na naradzie tej refera­
ty wygłoszą profesorowie 
Uniwersytetu Wrocławskie 
go ob. ob. W ładysław F il- 
gner, Konopiński i prze­
wodniczący spółdzielni pro 
dukcyjnej w  Wojszycach, 
ob. Pastuszak.

Rok V Nr 310 (1448) 
W y d a n i e  A
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Piątek, dnia 10 listopada 1950 r. D z i ś  4 s t r o n y  
C e n a  15 g r o s z y

„Powiedzcie Kongresowi, że Światowy Obóz Obrońców Pokoju może na nas liczyć

Cały naród polski
sw q codziennq p racq

umacn ia  pokój
S z y k a n y  w ł a d z  b r y t y j s k i c h

wywołujq oburzenie całego społeczeństwa
W AR S ZAW A (P A P ).  „Żądamy zakazu broni atomo­

wej, żądamy powszechnego ograniczenia i redukcji zbro­
jeń. Domagamy się potępienia agresji i interwencji 
zbrojnej w wewnętrzne sprawy narodów. Domagamy się 
wycofania obcych wojsk z Korei. Domagamy się zakazu 
wszelkiej propagandy wojennej i ukarania podżegaczy 
wojennych. Domagamy się zaniechania remilitaryzac# 
Niemiec zachodnich przez anglo - amerykańskich ok»» 
pantów. Chcemy pokoju, pracujemy dla pokojH, wyv al- 
czymy trwały pokój“ . —  Zalecenia te i wyrazy niezłom­
nej woli obrony pokoju prz ekazali w imieniu całego na­
rodu polskiego mieszkańcy stolicy, przedstawiciele tere­
nowych Komitetów Obrońców Pokoju oraz sztafety mło­
dzieżowe przybyłe z całego kraju —  delegatom polskim 
na I I  światowy Kongres Obrońców Pokoju, żegnając 
ich na wiecu w dniu 9 bm. w sali „Roma“ w Warszawie.

W  wieou wzięli udział ro­
botnicy i chłopi, kobiety i mło­
dzież, uczeni i artyści, księża 
i działacze katoliccy, bez wzglę 
du na światopogląd —  dali 
wyraz głębokiemu oburzeniu i 
pogardzie dla tych, którzy pod 
dyktandem imperialistów ame­
rykańskich, wbrew interesom 
własnych narodów próbują re­
presjami i szykanami, odmo­
wą wiz, zastraszaniem i szan­
tażami podważać potężniejący 
z każdym dniem światowy ruch 
obrońców pokoju.

Wiceprzewodniczący Komi­
tetu Wykonawczego Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju 
min. Adam Rapacki wygłosił 
przemówienie, charakteryzują­
ce obecny etap walki o pokój 
i zadania delegatów.

Poniżej zamieszczamy stre­
szczenie przemówienia.

Wiceprzewodniczący Polskie­
go Komitetu Obrońców Poko­
ju stwierdził na wstępie, że 
walczącym o wspólną wielką 
sprawę pokoju nie trudno się 
porozumieć bez względu na 
różnice języka, narodowości i 
poglądu na świat. Toteż każ­
da międzynarodowa narada ob­
rońców pokoju ma wielką wa­
gę dla zwycięstwa pokoju. 
Szczególnie wielką wagę bę­
dzie miał I I  Światowy Kongres 
Pokoju wbrew wszystkim wy­
siłkom imperializmu i jego 
sługusów, zmierzających do u- 
trudnienia odbycia Kongresu 
w Anglii.

Rząd brytyjski —  stwier­
dził mówca —  nie zakazał 
wprost zorganizowania Kon­
gresu na terytorium Wielkiej 
Brytanii —  nie starczyło mu 
na to odwagi wobec opinii wła­
snego narodu i postępowej 
ludzkości.

A le tym bardziej wykrętnie, 
obłudnie i wstydliwie stara się

za pomocą polityki"^rutalnego 
ograniczania wiz jak najbar­
dziej osłabić delegacje naro­
dów walczących o pokój, a 
zwłaszcza nie dopuścić na Kon 
gres czołowych bojowników i 
przywódców ruchu pokoju.

Ta obłuda jest wynikiem te­
go, że władcy Anglii wstydzą 
się przed własnyrr narodem 
swej usłużności wobec amery­
kańskich panów, ’ tak, jak 
wstydzą się udziału w amery­
kańskiej hecy wojennej, sprze­
cznej z najistotniejszymi inte­
resami narodu angielskiego, 
wstydzą się udziału kontyn­
gentów angielskich w napaści 
na Koreę

Ale nie pomoże —  oświad­
cza mówca —  ani obłuda, ani 
wykręty, ani próby przytłu­
mienia głosu sunyenia i woli 
pokoju ludzkości.

Represje i szykany są ty l­
ko dowodem strachu imperia­
lizmu przed rosnącą siłą w iel­
kiego obozu obrońców pokoju 
i podkreślają tym bardziej 
znaczenie I I  Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju.

Ruch pokoju nie lęka się 
więzień ani luf policyjnych i 
z każdej bitwy wychodzi sil­
niejszy, bardziej masowy, baT- 
dziej bojowy i bardziej pewny 
zwycięstwa.

Charakteryzując obecny etap 
walki o pokój mówca podkre­
śla rosnącą nieustannie prze­
wagę sił obozu pokoju nad si­
łami imperializmu i wojny w  
obliczu nasilania przygotowań 
wojennych i aktów prowoka­
cji ze strony imperialistów. 
Coraz bezczelniejsza i coraz 
wyraźniej faszystowska jest 
polityka wewnętrzna imperia­
listów i ich sługusów wobe« 
obrońców pokoju, wobec sił 
postępu, a w szczególności 
wobec klasy robotniczej, jej

rewolucyjnych partii, ich przy 
wódców i działaczy. Morder­
stwa i zamachy na przywód­
ców i działaczy partii robotni­
czych jaskrawo znaczą tę dro­
gę. Jaskrawo faszystowska 
jest również polityka imperia­
listów w stosunkach między­
narodowych: na Dalekim
Wschodzie, w Korei, Vietna- 
mie, na Malajach, wobec Chin 
Ludowych.
Od tej polityki ze wstrętem 
odwracają się wszyscy uczci­
wi ludzie. N ie mogąc liczyć na 
uczciwych —  siewcy zbrodni 
wyciągają rękę do zbrodnia­
rzy hitlerowskich, do Franco, 
do banderowskich rezunów, do 
zdrajców wszystkich narodów, 
Andersów i Bohunów, do całej, 
faszystowskiej zgrai.

W  tej walce dwóch obozów 
nie chodzi o różnice światopo­
glądów, wierzeń, narodowości, 
chodzi o to, czy się będzie 
człowiekiem po stronie ludz­
kości czy współwinnym przy­
gotowań do zbrodni po stronie 
imperialistów.

Kto pozostałe bierny wobec j 
walki o pokój, kto nie bierze j 
udziału w umacnianiu siły po­
koju. ten r>ie ma prawa mieć 
czystego sumienia. Czas wezwać 
wszystkich uczciwych ludzi, aby 
spełnili swój obowiązek moral­
ny wobec przyszłości własnej i 
przyszłości młodego pokolenia. 
Wezwanie takie zabrzmi również 
z ust pokkich delegatów^ na II 
Kongres Obrońców Pokoju.

II Światowy Kongres^ — o- 
świadcza z naciskiem mówca — 
stainie się dalszym ważnym kro­
kiem w mobilizacji^ armii świa­
towego pokoju, która opierając 
się o ootęgę i pokojową^ polity­
kę państw rewolucji socjalistycz 
nej i państw budującego się so­
cjalizmu — potrafi pokój wy­
walczyć!

Mówca stwierdza następnie, 
że obowiązkiem delegatów pol­
skich jest przekazać Światowe­
mu Kongresowi Pokoju zadania 
wysuwane na tysiącznych ze­
braniach polskich obrońców d o -

Przemyśl drzewny  
wykonał 

p la n
W AR SZAW A. (PAP ) — W  

dniu 8 bm. pierwszy ze wszy 
stkich centralnych zarządów 
przemysłowych — Centralny 
Zarząd Przemysłu Drzewnego 
wykonał globalny, wartościo­
wy, .jroczny plan produkcji. 
Tegoroczny plan produkcyj­
ny przemysłu drzewnego był 
o 28 proc. większy od produk 
cji tego przemysłu w  roku 
1949.

Przedstawicie! Chin Ludowych
weźmie udział w ebradach Bad; Bezpieczeństwa

podczas rozpatrywania  
sprawozdania  Mac Arthura
NO W V JORK (P A P ).  —  W  

środę 8 bm. odbyło się na pro­
śbę przedstawiciela USA 
Austina posiedzenie Rady Bez 
pieczeństwa.

Przewodniczący Rady, dele­
gat jugosłowiański Bebler po­
dał do wiadomości, że na po­
rządku dziennym znajduje się 
jedna sprawa, sformułowana 
jako „skarga na agresję prze­
ciwko republice koreańskiej". 
Przedstawiciel Związku Ra­
dzieckiego Malik oświadczył, 
że delegacją, radziecka pragnę­
łaby się dowiedzieć co pod tą 
nazwą będzie omawiane.

Przedstawiciel Anglii —  
Jebb, wyjaśnił, że Rada Bez­
pieczeństwa ma rozpatrzyć 
specjalna sprawozdanie Mac

Arthura, który utrzymuje, ja­
koby chińskie „oddziały woj­
skowe" wkroczyły do Korei 1 
zajęły pozycje dla działań wo­
jennych przeciwko wojskom 
amerykańskim.

Malik oświadczył wówczas, 
iż Związek Radziecki sprzeci­
wia się rozpatrzeniu specjal­
nego sprawozdania Mac A r­
thura. Przypomniał on, iż de­
legacja radziecka niejednokro­
tnie stwierdzała, że nie uznaje 
legalności rezolucji w sprawie 
Korei, powziętych przez Radę 
Bezpieczeństwa w  tym czasie, 
gdy zasiadała ona w  składzi# 
nielegalnym.

Malik przypomniał również, 
że 29 czerwca Gromyko wy­
stosował depeszę do sekretarza

generalnego ONZ, w  której 
zawiadomił, iż Związek Ra­
dziecki nie uznaje za legalno 
uchwały Rady Bezpieczeństwa 
w  sprawie Korei, powzięte pod 
nieobecność 2 stałych człon­
ków Rady —  Związku Ra­
dzieckiego i Chińskiej Repu­
bliki Ludowej. Gdy Rada dnia 
7 lipca powzięła nową decyzję 
w  sprawie utworzenia tzw. 
„zjednoczonego dowództwa", 
które znajduje się w ręku 
USA, Gromyko ponownie w y­
słał telegram do sekretarza 
generalnego ONZ, stwierdza­
jąc, że rezolucja jest bezpra­
wna. Związek Radziecki —  do­
dał Malik —  nie uznaje niele­
galnie utworzonego „dowódz­
tw a" i nie uważa, by jedno­
stronne i tendencyjne sprawo­
zdania Mac Arthura, który re­
prezentuje interwentów ame­
rykańskich, zasługiwały na 
rozpatrzenie.

(Dokończenia n « sir. i - e j ) .

koju i na I  Polskim Kongresie 
Pokoju. „Domagajcie się zaka­
zu broni atomowej i wszelkie) 
broni masowego zniszczenia — 
domagajcie się powszechnego 
ograniczenia i redukcji zbrojeń, 
wycofania obcych wojsk z Ko­
rei, zakazu propagandy wojen­
nej, ostrego ukarania winnych 
podżegania do wojny. Ze szcze­
gólnym naciskiem domagajcie 
się zaprzestania remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich przez im­
perialistów". Każdy postulat, 
wysunięty przez mówcę przyj­
mują zgromadzeni burza oklas­
ków.

„Z wami — mówi min. Ra­
packi zwracając się do delega­
tów — jest cały naród, z wami 
są wszyscy obrońcy pokoju na 
całym świede. Reprezentujecie 
naród, który dobrze zna wojnę 
i jej bestialstwa, naród wyzwo­
lony przez kraj socjalizmu, któ­
ry stoi na czele walki o pokój, 
naród, który dzięki pomocy 
Związku Radzieckiego i  ofiar­
ności polskiej klasy robotniczej 
kroczy do wspaniałej, pokojo­
wej przyszłości, budując ustrój, 
w którym nie ma miejsca na 
wojnę, nie ma powodów sięga­
nia po cudze".

Mówca podkreśla następnie 
jedność całego narodu polskie­
go w walce o pokój, jedność za 
dokumentowaną 18 milionami 
podpisów pod Apelem Sztok­
holmskim. _

Potwierdzeniem tej jedności 
narodu jest nie tylko skład de­
legacji, która jedzie do Anglii, 
ale także skład tej części dele­
gacji, której odmówiono wiz na 
Kongres. Obok członków PZPR 
i wszystkich stronnictw politycz 
nych są tu i bezpartyjni — obok 
czołowych przodowników pracy 
j'ak ITraincisszck Apryas — w y­
bitni literaci jak Jarosław Iwasz 
kiewicz, Leon Kruczkowski oraz 
wybitni uczeni, jak przewodni­
czący Polskiego Komitetu Obron 
ców Pokoju — Jan Dembowski. 
Wśród tych, którym brutalnie 
odmówiono wiz, znajdują się 
również przedstawiciele_ świato­
poglądu katolickiego jak red. 
Kętrzyński, jak ks. Lemparty, 
jak Jan Paramdowski — wybit­
ny i znany w świeoie pisarz.

„Reprezentujecie naród —  
podkreśla mówca, zwraca­
jąc się do delegatów — zjed 
noczony w  woli pokoju, 
stojący twardo w  obozie po 
koju u boku przodującego 
w tej walce Związku Ra­
dzieckiego. Reprezentujecie 
naród, którego rząd prowa­
dzi na arenie międzynaro­
dowej wraz ze Związkiem 
Radzieckim i państwami de 
mokracji ludowej nieugiętą 
politykę pokoju".
„Za wami przemawiać bę­

dą konkretne fakty naszej
walki o pokój, zwycięska rea 
lizacja Planu 3-letniego i
pierwszych kwartałów Planu 
6-letniego Powiecie Kongre­
sowi o Warszawie, która budu 
je się z każdym dniem coraz 
szybciej. Powiecie o wspania­
łym czynie polskich robotni­
ków, chłopów i  wszystkich
ludzi pracy, dokonywanym 
dla uczczenia rocznicy W iel­
kiej Rewolucji Październiko­
wej oraz II Światowego Kon 
gresu Pokoju. Z wami będą 
nie tylko nasże serca i umy­
sły, lecz nasza konkretna wal 
ka i praca, nasza wola dalsze 
go umacniania codzienną pra 
cą walki o pokój.

Powiecie Kongresowi, ża 
może na nas liczyć Światowy 
Obóz Obrońców Pokoju".

Wzniesione przez mówcę 
okrzyki na cześć II Światowe 
go Kongresu Obrońców Po­
koju. na cześć Światowego 
Komitetu Obrońców Pokoju I 
jego przewodniczącego —  prof. 
Joliot-Curie —  przyjęli zgro­
madzeni burzą oklasków. 
Okrzyk na cześć bojowego 
oddziału obozu pokoju, Pol­
ski Ludowej i jej Prezyden­
ta Bolesława Bieruta —  za­
mienia się w  długotrwałą 
owację, zgromadzeni stojąo 
skandują: „Bierut — Pokój". 
Jeszcze potężniejsza owacja 
wstrząsa salą, gdy mówca rzu 
ca okrzyk na cześć awangar­
dy pokoju —  Związku Ra­
dzieckiego i wielkiego obroń­
cy pokoju Józefa Stalina. 
Długo nie milkną skandowa­
ne słowa: Stalin — Bierut —  
Pokój!

Sprawozdanie * wiecu za* 
mieścimy w  numerze ju trząp 
szyrn,



Nauka
uląże się z życiem
F Xoło  rolników przy Wydziale 
(Rolniczym Uniwersytetu W ro­
cławskiego założyło w  Spół­
dzielni Produkcyjnej Szyma­
nów —  pierwsze w Polsce La­
boratorium Wiejskie. W  sa- 
ilach tego laboratorium profe­
s o r  agronomii, jego ąsystent, 
student wrocławski dzielą się 
swymi wiadomościami z dzie­
dziny rolnictwa z młodzieżą 
wiejską. Dwu najzdolniejszych 
członków ZM P z tej spółdziel­
ni produkcyjnej przybywa co­
dziennie do Wrocławia, aby 
korzystać ze specjalnych kur­
sów, zorganizowanych przez 
W ydział Rolniczy Uniwersyte­
tu Wrocławskiego. Poziom tych 
kursów jest dostosowany do 
wiadomości, jakie posiadają ci 
młodzi członkowie podwrocław 
 ̂skiej spółdzielni produkcyjnej. 
Oni z kolei przenoszą zdobyte 

i wiadomości na swój teren, sta­
cją się współgospodarzami La­
boratorium W iejskiego i wta­
jem niczają młodzież wsi w  za­
gadnienia gleboznawstwa, o- 
jchrony roślin, oceny ziarna, me 
teorologii* chemii rolniczej i 
technologii rolniczej.
• W  ten sposób ustalona zosta­
ła  transmisja popularyzacji 
wiedzy rolniczej wprost z Un i­
wersytetu Wrocławskiego do 
spółdzielni produkcyjnej. Nau­
ka ściśje powiązała się z ży- 
.ciem.

Badania naukowe prowadzo­
ne przez agronomów wrocław­
skich na terenie Dolnego Ślą­
ska, mają na celu podniesienie 
produkcji rolnej, unowocześ­
nienie gospodarki na wsi, opar 
cie je j na wspaniałych do- 
-świadczeniach agrobiologii ra­
dzieckiej.

W  spółdzielni produkcyjnej 
w  Szymanowie wprowadzono 
już miczurinowskie poletka do 
świadczalne, poznano tam już 
wiełokłosową pszenicę „D ziw ­
no", której nasion dostarczył 
nam Związek Radziecki. Mło­
dzież tej spółdzielni dzięki 
Współpracy z agronomami wro 
eławskimi zapoznaje się z do­
świadczeniami przodującego 
rolnictwa świata.

Nauka wiążąc się z życiem 
Oddaje nieocenione usługi na­
szej wsi. Oto w  spółdzielni 
W ilczków na podstawie badań 
gleby —  prof. Świętochowski 
opracował szczegółowy płodo- 
zmian dla tej przodującej spół 
dzielni dolnośląskiej. Dzięki te 
mu osiągnięty został jeden z 
najważniejszych postulatów ra 
cjonalnej gospodarki wsi.

Studenci pomagają wsi w  za 
kresie mechanizacji pracy i e- 
lektryfikacji gromad. Współ­
praca ta staje się dziś jednym 
z ważnych czynników postępu 
społecznego i  ekonomicznego 
naszej wsi.

Stało się to dzięki czerpaniu 
wzorów z przodującej nauki 
radzieckiej, która wskazała no 
we drogi ludziom nauki.

Dlatego też tak wielkie zna­
czenie będzie miała niedzielna 
narada agronomów wrocław­
skich oraz przedstawicieli spół 
dzielni produkcyjnych. Narada 
ta zbliży jeszcze bardziej czło­
wieka nauki z miasta z ludź­
mi wsi, pozwoli na jeszcze 
szersze korzystanie z osiągnięć 
rolnictwa radzieckiego i przy­
czyni się do podniesienia na­
szego rolnictwa na wyższy po­
ziom. zg

W icekonsul Skrzynia

W A R S Z A W A  (P A P )  Do 
W arszawy przybył z Francji 
wicekonsul i kierownik Konsu­
latu R. P. w  Tuluzie, ob. A - 
leksander Skrzynia.

J ak wiadomo, wicekonsul 
Skrzynia został aresztowany 
przez policję francuską pod za 
rzutem szpiegostwa. Gdy w kil 
ka dni po aresztowaniu wice­
konsul Skrzynia został przęsłu 
chany przez wojskowego sędzię 
go śledczego, ten ostatni był 
zmuszony zwolnić natychmiast 
wicekonsula Skrzynię z więzie­
n ia wobec jaskrawię bezpod­
stawnego i  prowokacyjnego 
charakteru oskarżenia policji 
francuskiej.

W iec w  stolicy z udziałem delegatów  na Kongres w  Sheffield

Władze brytyjskie odmawiają wiz
wybitnym przedstawicielom
polskiego ruchu pokoju

Dni W ielkiej Rew olucji (13)

Odezwa do obywateli Rosji

W ARSZAW A (P A P ). Spośród 
wybranych na I Polskim Kon­
gresie Pokoju delegatów na II 
Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju, którzy złożyli podania
0 wizy_ wz jazdo we do Wielkiej 
Brytanii, tylko 21 otrzymało 
prawo wjazdu. Władze brytyj­
skie odmówiły natomiast wy­
dania wiz tak wybitnym przed­
stawicielom polskiego ruchu po­
koju jak: literat — Jerzy An­
drzejewski, — przewodniczący 
Stoł. Rady Narodowej — Jerzy 
Albrecht, — budowniczy Polski 
Ludowej, górnik Franciszek 
Apryas, —  red. Ostap Dłuski, 
prof. Jan Dembowski, pisarz Ja 
rosław Iwaszkiewicz, — wice­
prezes Nacz. Kom. Wyk. Zjed­
noczonego Stronnictwa Ludowe 
go — Stefan Ignar, — działacz­
ka oświatowa, nauczycielka — 
Stanisława Jankowska, — rektor 
Uniwersytetu Wrocławskiego — 
Stanisław Kulczyński, działacz­
ka młodzieżowa, chłopka — He­
lena Krzywdzianka, — literat
— Leon Kruczkowski, — publi­
cysta — Wojciech Kętrzyński, — 
przewodniczący Centralnej Rady 
Zw. Zaw.  ̂—■ Wiktor Kłosie- 
wicz, — górnik —■ przodownik 
pracy — Józef Kociuba, — pre­
zes Zrzeszenia „Caritas" — ks. 
Antoni Lemparty, — przewod­
nicząca L igi Kobiet — Alicja 
Musiałowa, — sekretarz Zarz. 
Gł.^ ZM P — Stanisław Nowo- 
cień, przewodniczący Zarz. Gł. 
ZSCh — Józef Ożga-Michalski 
oraz literat Jan Parandowski.

Następujący _ członkowie de­
legacji polskiej otrzymali wizy
1 udadzą sie na Kongres: Maria 
Augustyniak, tkaczka z Łodzi, 
Marian Czajka, murarz z War­
szawy, — Halina Czemy-Ste- 
fańska — pianistka, — Zbigniew 
Drzewiecki — rektor Konser­
watorium, — Eugeniusz Eibisch
— artysta malarz, — Jadwiga 
Falkowska, — matka 11-ga dzie 
ci z Białegostoku, — Grzegorz 
Fitelberg — dyrygent, — Wan­
da Furman, matka 6-ga dzieci 
z Gdańska, Bienem Heller, poe­
ta, Wanda Jakubowska — re­
żyser filmowy, — Stanisław 
Mazur —  prof. Uniwersytetu 
Warszawskiego, — Andrzej Pa­
nufnik — kompozytor, — Stani­
sława Pisarkowa — chłopka z 
woj. warszawskiego, —  ks. pro­
boszcz Zygmunt Pasternak, —

Helena Rakoczy — zasłużona
mistrzyni sportu, — Władysław 
Truchan — hutnik z Katowic, —■ 
Maciej Wajwryszczuk, chłop z 
Lubelszczyzny, — Helena W ie- 
czorkowa — przewodniczącą 
spółdzielni produkcyjnej w  woj. 
poznańskim, — Katarzyna W ój- 
towiczowa, chłopka z Lubel­

szczyzny, — Leon Wrzosek 
przewodniczący zw. ociemnia­
łych, — Jan Zachwatowicz, pro 
fesor inż. architekt.

W dniu 9 bm. delegatów pol­
skich na II Światowy Kongres 
Pokoju żegnać będziena  w ie­
cu w „Romie“ _ ludność stolicy 
oraz przedstawiciele komitetów 
obrońców pokoju z całego kra­
ju, jak również sztafety mło­
dzieżowe, które przyniosą mel­
dunki i rezolucje z wieców i ma 
sówek — zawierające zalecenia 
dla delegatów.

Uchwały Woj. Kom. Obrońców Pokoju

Wieczoreiice pokojowe 
odbędą się w  m iastach i wsiach
województwa w rocław skiego

W e Wrocławiu odbyło się po­
siedzenie Prezydium Wojewódz 
kiego Komitetu Obrońców Po­
koju pod przewodnictwem rek­
tora dra Kulczyńskiego. Prezy 
dium powzięło szereg uchwał, 
w  których czytamy m. in .: 

Zorganizować w  niedzielę, 12- 
go listopada br. wieczornice po 
kojowe w  miastach, osiedlach 
i  wsiach województwa wroc­
ławskiego w  związku z akcją 
przygotowawczą do Ii-go  Świa 
towego Kongresu Obrońców 
Pokoju. Organizacją imprez 
zajmą się wszystkie masowe 
organizacje, jak  Związki Za­
wodowe, Zw. Sam. Chłopskiej, 
L iga  Kobiet, ZM P, T P P R , Zw. 
Bojowników o W . i  D., L . P. 
ż. i  inne.

Zespoły artystyczne amator­
skie i zawodowe proszone są o 
jak  najliczniejszy udział w  wy 
stępach. Po części artystycz­
nej przewiduje się zabawy lu­
dowe. Stronę organizacyjną u- 
zgodnić należy z Powiatowy­
mi i Miejskimi Kom. Obroń­
ców Pokoju i Tow. Przyjaźn i 
Polsko-Radzieckiej.
Plan spotkań społeczeństwa 

dolnośląskiego z delegatami na 
Il-g i Światowy Kongres Obroń 
ców Pokoju ustalono w  nastę­
pujących terminach:

10.XI. br. o godz. 14-ej dele-

Okrucieóstwa Am erykanów
w  okupowanej Korei

LO ND YN . (P A P ). Korespon 
dent dziennika „D a ily  M ir- 
ror“  z Seulu, donosząc swemu 
dziennikowi o niesłychanych 
okrucieństwach pod okupacją 
amerykańską w  Korei, stwier 
dza m. in., że w  ciągu 6 dni 
jeden tylko spośród tam tej­
szych sądów wojskowych roz 
patrzył 267 spraw, wydał 84 
wyrok i śmierci i skazał na 
dożywotne więzienie lub na 
kary więzienia od 10 lat 
w zw yż 94 osoby.

Opisując potworne warun­
ki \v zatłoczonych w ięzie­
niach seulskich, korespondent 
donosi, że w  jednej z cel w i­
dział młodą kobietę, która 
przed sześciu godzinami
powiła dziecko. W  innej
celi znajdowały się płaczące 
głośno kobiety, którym  nie 
dawano w ody od czterech 
dni, m iały one na sobie łach­
many i drżały z zimna.

W ięźniow ie kierowani są 
do sądów grupami . po 40 
osób. Sąd składa się z trzech 
ludzi —  dwóch oficerów  i
jednego sędziego cywilnego.
W ładze wyznaczają każdora­
zowo oskarżycieli i obroń­
ców. O ficjaln i obrońcy za j-

w  skr&tmcśw
D Rzym. Dziennik ..Paeses 

Sera“ donosi, że do Neapolu 
przybył okręt załadowany po­
marańczami kalifornijskimi. Wia 
domość ta wywołała zaniepoko­
jenie wśród włoskich dostawców 
pomarańcz.

h Waszyngton. Min. Spraw 
Zagr. ZSRR Wyszyński w  to­
warzystwie ambasadora ZSRR 
w Waszyngtonie — Paniuszkina 
złożył 7 listopada br. wizytę 
kurtuazyjna sekretarzowi stanu 
USA Ach es cno wi.

mują wobec oskarżonych pra 
w ie równie wrogie stanowi­
sko jak  i oskarżyciele.

Korespondent w idział stra­
cenie 25 mężczyzn i 2 ko­
biet. Odwieziono ich na m iej­
sce egzekucji samochodem cię 
żarowym w  okolice Seulu, 
postawiono koło w ielkiego do 
łu, związano razem po kilka 
osób i rozstrzelano. Jeden z 
aresztowanych, umierając 
wzniósł okrzyk: „N iech żyje
północno -  koreański rząd lu 
dow y!“

gat Michał Cencora w  Krosno- 
wicach;

10.XI. br. o godz. 17-ej ob. 
Stefania Rak, delegatka na 
Polski Kongres Obrońców Po­
koju, w  V I  Obwodzie m. W ro­
cławia, Karłowice;
11.XI br. o godz. 17-ej dele­

gat Michał Cencora w  gm. Boż 
ków;

l l .X I .  br. o godz. 17-ej de­
legat Loga-Sowiński w  spół­
dzielni produkcyjnej w Mrano- 
wie Wielkim, pow. Wrocław;
11.X I. br. o godz. 12 delegat 

prof. dr Hirszfeld z załogą 
P a f awagu;

l l .X I .  br. o godz. 12.30 de­
legat rektor dr Kulczyński z 
załogą Wrocławskiej Fabryki 
Wodomierzy.
Poza tym Prezydium W K O P 

wysłuchało sprawozdań Po­
wiatowych K O P z całokształtu 
prac powiatów Kłodzko i  Lu­
bań.

Z  ch w ilą  p r z y b y c ia  L e n in a  do 
In s ty tu tu  S m o ln ego  —  w  n o cy  z  
6 na 7 lis top ad a  (1917 r . )  —  p ra ­
ca K o m ite tu  W o js k o w o  - R e w o ­
lu c y jn e g o  n ab ra ła  o g ro m n eg o  
rozm ach u . W  tę noc, w  k tó r e j  
h is to r ia  o d lic za ła  ju ż  os ta tn ie  g o ­
d z in y . i m in u ty , p ozos ta łe  k a p i­
ta lizm o w i do  ż y c ia  na  je d n e j szó 
s te j c zęśc i g lob u  —  L e n in  p ro ­
w a d z ił d łu g ie  r o zm o w y  z  d z ie ­
s ią tk am i p ro s ty ch  ro b o tn ik ó w  i 
ch łop ów , od z ia n ych  w  szyn e le  
ż o łn ie rsk ie . W y b ie ra ją c  spośród  
w s zy s tk ich  s łów  n a jp o tr z e b n ie j­
sze, z  k a żd ego  w y b ra n e g o  s łow a  
w y łu s k iw a ł w o lę  m ilio n ó w . W  
te j  ro z s tr z y g a ją c e j c h w ili  L en in  
b u d z ił s ze rok ą  in ic ja ty w ę  r e w o ­
lu cy jn ą  m as.

G en ia ln y  s tra te g  r e w o lu c j i  p r o ­
le ta r ia c k ie j —  w  o toczen iu  n a j­
b liżs zych  sob ie  w sp ó łto w a rzy s zy  
i u czn iów , S ta lin a  i S w ie rd ło w a  
—  za tw ie rd z ił  o s ta tec zn y  p lan  zdo 
b y c ia  P a łacu  Z im o w e g o , o s ta tn ie j 
red u ty  rządu  b u rżu a zy jn ego .

P la n  r e a liz o w a n o  z że la zn ą  do ­
k ładnośc ią . Z ew szą d  w y p ie ra n o  
ju n k ró w  i o f ic e ró w . W e  w c z e ­
snych  god zin ach  ra n n ych  7 lis to ­
pada  o d d z ia ł m a ry n a rzy  i c ze rw o  
n o g w a rd z is tó w  z a ją ł os ta tn ią  
część m ostu  P a ła co w ego .

P a tr z y ł  na  to  ro zs ze rzo n ym i 
z p rze ra żen ia  o czam i K ie reń sk i. 
„M o s t  P a ła c o w y  p o d  ok n a m i 
m o ich  p o k o jó w  —  za p is y w a ł z 
trw o g ą  „d yk ta to r**  —  z a ję ły  p i­
k ie ty  m a ry n a rzy  - b o lszew ików **.

P o w s ta n ie  w ła ś c iw ie  ju ż  z w y ­
c ię ży ło . O god z. 10 ran o  ukaza ła  
s ię „O d e zw a  do o b y w a te l i  R o -  
s j i “ , nap isana p rze z  L en in a :

„R zą d  T y m c za s o w y  zosta ł o b a ­
lon y . W ład za  p a ń stw ow a  p rz e ­
szła  w  rę c e  o rganu  P io tr o -  
g ro d zk ie j R a d y  D e le g a tó w  R o ­
b o tn ic zych  i Ż o łn ie rsk ich  —  K o ­
m ite tu  W o js k o w o  - R e w o lu c y j­
n ego , k tó ry  sto i na c z e le  p r o le ­
ta r ia tu  i  ga rn izon u  p io tro g ro d z -  
k iego .

S p raw a , o  k tó rą  lud  w a lc z y ł:  
n a tych m ias tow e  zap rop on ow an ie  
p ok o ju  d em ok ra ty c zn ego , z n ie ­
s ien ie  ob sza rn icze j w łasn ośc i 
z iem sk ie j, k on tro la  rob o tn ic zy  
nad  p rod u k c ją  i u k on s ty tu ow a ­
n ie  rządu  ra d z ie ck ie g o  —  z w y ­

cięstwo tej sprawy Jest 2ape«, 
n icn e.

N ie c h  ż y je  r e w o lu c ja  robola, 
k ó w , ż o łn ie r z y  i  c h ło p ó w !"

N ie c h  ż y je !  —  p ow ta rza ! robot 
n ic z y  i  ż o łn ie rs k i PiotTogróa 
p o w ta rza ła  ca ła  robotnicza ! 
ch łopska  R os ja .

L śn ią c  lu fa m i k a ra b in ów  i 
n e tó w , p ły n ę ły  w  k ierunku pa. 
ła cu  Z im o w e g o  od d z ia ły  C i^  
w o n o g w a rd z is tó w , m arynarzv 
i  ż o łn ie rz y .

• • •
W  je d n e j z sa l Pałacv. zimo­

w e g o  o b ra d u je  rzą d  burżuazyj. 
n o -m ień s zew iek i. Jest to  ta sj. 
m a  sala, w  k tó r e j  oko ło  36 g0] 
d z in  tem u  (w  n o cy  z 5 na {  y, 
s top ad a ) za tw ie rd zo n o  plan u, 
k w id ac ji**  b o ls z ew ik ó w .

W s ta je  K ie reń sk i.
—  P a n o w ie , s y tu a c ja  jes t po< 

w ażn a , a le  b y n a jm n ie j nie tra­
g ic zn a . Ja ca łą  noc  pozostawa- 
łem  w  k o n ta k c ie  z  gen . Ducho. 
n in em  z  K w a te r y  G łów n e j — za 
p om ocą  n aszego  bezpośredniego 
p rzew o d u  te le g ra fic zn e g o , i  rao, 
g ę  w as, p a n ow ie , zapew nić, że 
ju ż  w  te j  ch w ili ,  bardzo  nieda* 
le k o , b a rd zo  b lisk o , coraz bli. 
ż e j  zn a jd u ją  s ię  (ministrowie 
n ie s p o k o jn ie  sp og ląd a ją  przez 
o k n a  P a ła cu ) nasze w ojska. Na­
sze w o js k a . S p ieszą  b y  spełnić 
s w ó j o b o w ią ze k . W  im ię  wolno, 
ści, honoru  i s ła w y  z iem i ojczy. 
s te j !  S p ieszą , b y  zgn ieść  i zmiaż 
d ż y ć  tę ... tę  , za ra zę ! A le  do 
c h w il i  ich  n a d e jś c ia  Pałac, sie­
d z ib a  rządu  i d em o k ra c ji,  musi 
b y ć  b e zw zg lę d n ie  utrzymany. 
M am  n a d z ie ję , że  panow ie to 
ro zu m ie ją  rów 'n ie  d ob rze , jak ja 
tQ ro zu m iem . P o z w ó lc ie  tedy, ie 
w as  p o żegn a m , d zięku jąc  w 
im ien iu  R o s ji i c y w iliz a c ji.

—  Co, co  ta k ie g o ?  Premier 
nas opuszcza?  —  w o la  zmnistei 
ro ln ic tw a , M asłów '.

—  T o  m ó j o b o w ią ze k  — odpo* 
w ia d a  K ie reń sk i. —  Postanowi# 
lem  b o w ie n  n ieod w o ła ln ie  spot* 
k a ć  osob iś c ie  nadchodzące woj­
ska...

I  o  g o d z in ie  11-tej dnia 7 listo* 
p ada  1917 r. K ic rcń sU i siada, flyi 
k re tn ie  p rz eb ra n y , d o  saraocho* 
du a m b asad y  U S A .

( D . c .  n.)

Przedstawiciel CSiin Ludowych
weźmie aźział w obradzeb Bady Bezpieczeństwa

(D o k o ń c z e n ie  ze  str. 1 -e j)
Po zatwierdzeniu porządku 

dziennego, przeciwko któremu 
głosował Związek Radziecki, 
Bebler, kierując się bezpraw­
ną decyzją Rady Bezpieczeń­
stwa z 25 czerwca, zaprosił 
przedstawiciela kliki lisynma- 
nowskiej do zajęcia miejsca w 
Radzie.

Malik ponownie zabrał głos 
i zaproponował, aby Rada Bez 
pieczeństwa zaprosiła przed­
stawiciela Chińskiej Republiki 
Ludowej do wzięcia udziału w 
dyskusji nad rozpatrywaną 
sprawą.

Z kolei wygłosił przemówie­
nie przedstawiciel U SA  Austin 
pełne oszczerczych .ataków pod 
adresem ZSRR i Chińskiej Re­
publiki Ludowej.

Malik, który oświadczył, że 
delegacja radziecka nie zamie­

rza obecnie odpowiadać na 
oszczerstwa Austina, ponow­
nie poruszył sprawę zaprosze­
nia przedstawiciela Chińskiej 
Republiki Ludowej na posie­
dzenie Rady Bezpieczeństwa.

Jebb zgłosił „poprawkę", 
która sprowadzała się do te- 
gt>, aby zaprosić przedstawi­
ciela Chińskiej Republiki. Lu­
dowej tylko do udziału w dy­
skusji nad sprawozdaniem 
Mac Arthura, a nie —  jak to 
przewidywała propozycja ra­
dziecka —  do uczestniczenia w 
rozpatrywaniu kwestii koreań­
skiej.

Austin oświadczył, że przed­
stawicielowi Chińskiej Repu­
bliki Ludowej nie należy po­
słać zaproszenia, lecz „wezwa­
nie". Malik stwierdził, że 
przedstawiciel U S A  ignoruje 
widocznie fakt, iż Rada Bez-

Wahiciarz — spekulant b. kupiec
przed sądem w Warszawie

10 lat w ięzienia z a  przestępstwa walutowe
W A R S Z A W A  (P A P ) .  —  8 bm . 

Sąd  A p e la c y jn y  w  W a rsza w ie  
r o zp a tr z y ł  w  t r y b ie  d o ra źn ym  
sp raw ą  z a w o d o w e g o  h an d la rza  
o b cy m i w a lu ta m i, Tadeu sza  Z w a ­
na, za m ies zk a łego  w  W a rsza w ie , 
p r z y  u l. O k rę żn e j 5 m . 9C

Ż w a n  —  b. k u p iec  i w ła śc ic ie l 
d w óch  p la có w  p od  W arszaw ą , 
n ig d y  n ie  w y k o n y w a ł u c zc iw e j 
p ra c y , od  c h w ili w y zw o le n ia  k r a ­
ju  tru d n ił s ię  je d y n ie  c iem n ym i 
n ie le g a ln y m i m ach in ac jam i, g łó ­
w n ie  zaś h an d lem  obcą  w a lu tą . 
W  rok u  1946 2 w a n  b y ł k a ra n y  
o b o zem  p ra cy  p rze z  k o m is ję  spe­
c ja ln ą  za  n ie le g a ln y  h an de l w a ­
lu ta m i; je d n a k  po  od b yc iu  k a ry  
n ie  za p rzes ta ł sw ego  p rze s tęp ­
c ze g o  p rocederu .

W śród  m ies zk ań ców  dom u, w  
k tó ry m  Ż w a n  za m ies zk iw a ł, m ia ł 
on  o p in ię  paskarza  i  n ieb ie sk ie ­
g o  p taka . N ig d z ie  n ie  p ra cow a ł, 
a c ze rp ią c  o g rom n e  zy sk i z  h an ­
d lu  w a lu tam i, p ro w a d z ił w y s ta ­
w n y  try b  ż y c ia . P o rzu c ił on żo -

SZMERY O D H
Nie umiał zapanować

... nad  s w o im i n e rw a m i 
s tra ż n ik  M Z K ,  k tó r y  i  
bm . •p ilnow ał p o rzą d k u  
p rz y  w yd a w a n iu  k a r t  
t ra m w a jo w y ch  w  z a je z d n i 
p rz y  u l.  S ło w ia ń s k ie j.

K ie d y  o  godz. 11,45 k i l ­
ka  osób  z b liża ło  s ię  do  
ok ie n k a , w y m ie n io n y  s tra  
żn ik , u z b ro jo n y  w  k a ra ­
b in . za g rod z ił im  d rogę , 
o św ia d cza ją c , że  k lie n tó w  
p r z y jm u je  s ię  za led w ie  
do g o d z in y  12, a ta  g o ­
d z in a  ju ż  da w n o  m in ę ła .

N ie  p o m o g ły  tłu m a cz e ­
n ia  a n i w skazyw an ia  na  
z e g a rk i S tra ż n ik  b y ł n ie ­
u b ła g a n y  „ K o n ie c  — to  
k o n ie c , a 1? — to  12"  — 
s tw ie rd z ił  k a te g o ry cz rd e  
i  n ie z b y t  g rz e c z n ie  w y -

p ro s ił  w szy s tk ich  czek a ­
ją c y c h . C o  d z iw n ie js ze , 
w  ty m  sa m y m  czas ie  ze ­
g a r na  re m iz ie  w skazy ­
w ał godz. 11,35.

M o ż e  by  ta k  w ię c e j 
i g rz e cz n o ś c i i  w ię c e j p r z c -  

s trze g a n ia  p ra w d z iw y ch  
g o d z in  p ra cy ?  ( r s f i

Przed miesiącem
1 ... za leg a ły  c h o d n ik i

w ie lu  w ro c ła w s k ich  u l ic  
s te r ty  b ło ta , w y d o b y te g o  

j p rzez  p ra co w n ik ó w  Z a -  
| k ła d ów  W o d o c ią g o w y ch  i  
j K a n a liz a c y jn y c h  z u l ic z -  
j n y ch  śc iek ów . P o n ie w a ż  

b ło te m  ty m  p o  w y d o b y - 
c iu  n ik t  s ię  n ie  z a in te re -  

i soumł. podczas  p ie rw s z e - 
j g o  d eszczu  s p ły n ę ło  o n o  
1 p o n o w n ie  d o  śc ieków .

j Id e n ty c z n ie  p rzed s ta w ia  
j s ię  sp raw a i  ob e cn ie . 
I Z n o w u  s te r ty  b ło ta  leżą  
' i  cz ek a ją  n a  au ta  Z O M -u  
i lu b  na deszcz. A  p o n ie ­

w aż deszcz pada, w szyst- 
i k ic h , k tó rz y  z e c h c ie lib y  
! z ob a czy ć  re s z tk i re p re  

z e n ta c y jn e j s te r ty , k ie ­
r u je m y  p o d  a d resem : u l.  
O ław ska —  o b o k  D o m u  
O d z ieżow ego , (r s )

Krzyki
już nie skarżą się

... a w p ros t k rzy czą . 1 
to  k rzy czą  p od  ad resem  
P S S : , ,U ru c h o m ijc ie  w ię ­
c e j  s k le p ó w  s p ó łd z ie l­
cz y ch !* '

S ta n  je s t  n a p ra w d ę  zły . 
D o ty ch cz a s  na K rz y k a c h

w  o k o lic y  P o ls k ie g o  R a ­
d ia  b y ły  dw a s k lep y . Od  
p e w n e g o  czasu je d e n  z o ­
sta ł z a m k n ię ty  (n r  111) i 
n ic  n ie  w sk a zu je  na  to , 
że p rę d k o  zos ta n ie  o tw a r  
ty . W szyscy  m ieszk a ń cy  
t e j  d z ie ln ic y  z  k o n ie czn o  
ś c i k o rz y s ta ją  o b e c n ie  z 
p ozos ta łego  sk lep u  ( p rzy  
p rzy s ta n k u  ,,s ió d e m k i“ ). 
Ł a tw o  s ob ie  w y o b ra z ić , co  

s ię  w  s k le p ie  d z ie je , gdy  
p a ręse t osób  ch ce  p o cz y ­
n ić  n a jn ie z b ę d n ie js z e  za ­
k u p y .

T e n  k rz y k  K rz y k ó w  p o  
j w in ie n  ja k  n a jp rę d z e j 
I d o jś ć  d o  uszu  P S S  i w y - 
; w oła ć od p o w ie d n ią  tm ak - 
| <**. ( t t )

nę i d z iec i i zam ieszk a ł z p r z y ­
ja c ió łk ą , k tó r e j  k u p ił za  w ie lk ą  
sum ę m ieszk an ie . W ra z  z p r z y ­
ja c ió łk ą , k tó rą  o b sy p y w a ł kosz­
t o w n y m i p re zen ta m i, Ż w an  stale 
u rząd za ł w ys ta w n e  p ija ty k i.

27 p a źd z ie rn ik a  b r. fu n k c jo n a ­
r iu sze  M . O. zn a ją c  Z w an a , jak o  
n o to ry c zn eg o  w a lu c ia rza , p rz e ­
p ro w a d z il i  u n ie g o  s zczegó łow ą  
r e w iz ję .  Z a s ta li o sk a rżon ego  w ra z  
z  p r z y ja c ió łk ą  p r z y  su te j lib a c ji.  
N a  s to lach  s ta ły  b a te r ie  w ó d ek  
i  k o sz to w n e  zakąsk i.

W  czas ie  r e w iz j i  zn a lez ion o  
p r z y  o sk a rżon ym  w ie lk ą  sumę 
p ie n ię d z y  o ra z  g łęb o k o  zaszy tą  w  
m a ryn a rce  znaczną k w o tę  d o la ­
r ó w  am eryk a ń sk ich  w  ban kn o ­
tach . P on a d to  w  m aryn a rce  Z w a ­
na o d k ry to  ch a ra k te ry s ty c zn ą  d la  
w a lu c ia rz y  tzw . „k ie s z e ń  w a lu - 
c ia rsk ą “  w  ręk a w ie .

Z d e n e rw o w a n y  Z w a n  u s iłow a ł 
w ó w cza s  p rzek u p ić  fu n k c jo n a ­
r iu s zy  M . O.

O sk a rżon y  Z w a n  p rzy zn a ł się 
p rz ed  sądem  do  hand lu  obcą  w a ­
lu tą, tw ie rd zą c , że  u p raw ian e  
p rze z  n ie g o  tran sak c je  m ia ły  r z e ­
k om o  ch a rak ter  gosp od a rczy .

T w ie rd z e n io m  osk a rżon ego  za ­
d a ją  je d n a k  k łam  zezn an ia  św iad  
k ó w  ©raz ra .v a r te  w  ak tach  do ­
w o d y  r z e c zo w e , Jaft np. zn a le z io ­
n y  u osk a rżon ego  w y k a z  ku rsów  
c za rn e j g ie łd y  o ra z  lis ty , w  k tó ­
ry ch  jed n a  z  „k lie n te k *4 Zw an a , 
Jan ina C a jle r  d o p y tu je  się  o „ n o ­
w y  to w a r “ .

Ś w ia d ek  K o w a ls k i — w sp ó ln ik  
b. f i r m y  „K le jn o t* *  w  A le ja c h  
J e ro zo lim sk ich  w  W arszaw ie  z e ­
znał, że  Z w a n , ja k o  „p r a c u ją c y  
w  walucie** p rz ep ro w a d za ł z  f i r ­
m ą „K le jn o t* *  c zęste  n ie le g a ln e  
t ra n sa k c je  w a lu to w e , k u p u ją c  od  
f i r m y  w ięk s ze  su m y d o la ró w  w  
z ło c ie .

P ro k u ra to r  w  sw ym  p rze m ó w ie ­
n iu  n ap ię tn ow a ł Z w a n a  ja k o  p * »  
s o źy ta  sp o łe c zn eg *  i  w ro g a  k lft* 
sow ego , ż e ru ją c e g o  n a  g o sp o d a !*  
c e  n a ro d o w e ].

Sąd po n a rad z ie  skazał o sk a rżo ­
n ego  Z w an a  na 10 la t w ię z ien ia , 
u tra tę  p ra w  ob yw a te lsk ich  r.a 5 
la t o ra z g rzy w n ę  w  w yso k o śc i 10 
tys . zł.

W  uzasadn ien iu  w y ro k u  Sąd 
p od k reś lił, ż e  w y m ie r z y ł iw a n o ­
w i stosunkow o łagodną  ka rę  ze  
w zg lęd u  na  to, że  dopu śc ił się 
p rzes tęp s tw  w a lu tow yc ł- p rzed  
w yd a n iem  u staw y  o zm ian ie  s y ­
stem u p ien ię żn ego , ob ecn ie  b o ­
w ie m  kara  d la  n iego  b y ła b y  zn a ­
czn ie  surow sza.

pieczeństwa rozpatruje obec« 
nie sprawę zaproszenia suwe­
rennego państwa, które spra­
wuje władzę nad setkami mi­
lionów ludzi. Dlatego też sło­
wo „wezwać" lub „rozkazać" 
jest nieodpowiednie. Słów ta­
kich używają kolonizatorzy i 
imperialiści, gdy wydają m* 
kazy swym niewolnikom lub 
wasalom. Kola rządzące USA 
w swej zarozumiałości uważa­
ją się za kierowników caiego 
świata z „prawem4* wydawa­
nia rozkazów innym pań­
stwom. Jednakże Rada 
pieczeństwa nie jest zobowią­
zana akceptować taki jęzjfl 
Rada Bezpieczeństwa winił 
użyć słowa „zaproszenie*'.

8 głosami przeciwko 2 (Ku­
ba i kuomintangowioc) przy 
jednym powstrzymującym' sitf 
(E g ip t) p rzyjęty 'zosta ł wnio* 
sek angielski.

Ponieważ Austin zaproponuj 
wał, aby Rada, nie czekam 
na przybycie przedstawiciela, 
Chin, przystąpiła niezwłoczna, 
do rozpatrzenia sprawozdani*. 
Mac Arthura, Malik ponownie 
podkreślił, że Rada nie może 
rozpatrywać jednostronnych i 
tendencyjnych oskarżeń Mw 
Arthura pod adresem Chin* 
skiej Republiki Ludowe; poj* 
nieobecność przedstawicieli 
chińskiego rządu ludowego.

Po krótkim omówieniu Pr0- 
blemóvV, związanych z zapro" 
szeniem przedstawiciela ChilH 
skiej Republiki Ludowej, P0* 
siedzenie Rady zostało 
kniete.

RegsuSsUfki Z w i ą z k o w e  Kr aP n liail

Azerbejdżańska. SMR
O d  k w ie tn ia  1920 r. d o  5. XT I. 

193G r. A ze rb e jd ża n , k ra j o b e j­
m u ją cy  obszar 85,7 tys. km . kw ., 
w ch o d z ił w  sk ład  Z ak a u k a sk ie j 
F e d e ra c ji;  w  ty m  dn iu  po z l i ­
k w id o w a n iu  te j F ederac.ii sta ł 
s ię jed n ą  z  16 Z w ią zk o w y c h  R e ­
p u b lik  K ra ju  Rad . T r z y d z ie ś c i 
la t w ła d z y  ra d z ie ck ie j w  A z e r -

G o d ło  A ze rb e ld ża n u

b e jd ża n ie  —  to  w span ia ła  h is to ­
r ia  w ie lk ic h  o s ią gn ięć  g o sp o d a r­
c zych  i k u ltu ra ln ych . A b y  p o ­
zn a ć  m ia rę  ty ch  o s ią gn ię ć  w y ­
s ta rc zy  u p rzy to m n ić  sob ie  fa k t, 
ż e  95 p roc . p ro d u k c ji p rz em y s ło ­
w e !  K e p u b lik l w y tw a r z a  s ię  W

fa b ry k a c h  i  zak ładach  bądź 
d o w a n y ch  na  n ow o , bądź pt*
budow-anych i unow ocześn ionej
w  o k re s ie  go sp od a rk i radzie®* 
k ie j .  j i

S pośród  b o g a c tw  naturalny _ 
k ra ju  na p ie rw s z y m  miejscu 
m ien ić  n a le ż y  ro p ę  naftową. ^  
lu  p ra c o w n ik ó w  te g o  PrZc“ * 3  
u zy sk a ło  za  w y n ik i w e  w’spo»*j 
w o d n ic tw ie  p ra c y  bądź racjo i 
l iz a to r s k ie  p o m y s ły  , za?7C73S  
ty tu ł B oh a tera  P ra c y  SocjJJJ 
s ty c zn e j. W  za k re s ie  go?pod «*
ro ln e j n a jp o w a żn ie js zą ^  rolę 
g r y w a  w  A z e rb e jd ża n ie  upr ■ 
b a w e łn y . U p ra w a  pó l kołcM B  
w y c h  i  s o w ch o zo w ych  jest . 
b itn ie  zm ech an izow an a  — Pr 
j e  tu p on ad  5 ty s ię c y  trakt0ę)L  

D la  dok on an ia  w ie lk ich  o . 
n ię ć  n a le ża ło  s tw o rzy ć  s7'®r^  
k a d ry  a ze rb e jd ża ń sk ie j i^teng 
c j i .  W  p o rów n a n iu  z  ° kl t0 
p r z e d re w o lu c y jn y m , kadry ^  
w z r o s ły  w  sposób  zdawało 
s ię  n iep ra w d o p o d o b n y  onad 
zd ro w ia  d y sp o n u je  dziś P 
2.500 lek a rza m i (p rz ed  1917 ' $  
45), lic zb a  in ż y n ie ró w  gór 
w z ro s ła  z  12 (1917) do ponao 
siąca. k jj

30 tea tró w . 1.500 b lb h o t e ^  
m u zeów , 2.550 klubów i 
k u ltu ry  —  o to  n iep e łn y  
© ś rod k ów , w  k tórych  
so c ja lis ty c zn a  k u ltu r*
A z « r b e  j  d ż a ń s k ie j.

TStr. 2 S Ł O W O N r  3lff



Skład p i ę ś c i a r z y  
„a inecz 
2 W ę g r a m i

Tf! środę na zebraniu Zarzą­
du PZI3 ustalony został skład 
„ieściarskiej reprezentacji Pol 
sl-i na mecz z W ęgrami, który 
odbędzie się 12 bm. w Budape-

*Z W spotkaniu tym barwy Pol 
ski reprezentować mają (w  ko 
lejności w a g ):

Kasperczak, Grzywocz, Ant- 
Iciewicz, Kudłacik, Chychła, No 
wara, Szymura, Jaskóła. Jako 
rezerwowych wyznaczono Kol­
ińsk iego i Wieczorka.

Zawodnicy przyjadą do War­
szawy w czwartek rano z Czer 
wieńska, w nocy zaś tego sa­
mego dnia mają wyjechać do 
B u d a p e s z t u .

Sensacja w lidze
O g n i w o - ^ u c h  3:2

Wielką niespodzianką za­
kończył się mecz piłkarski 
rozegrany w  Chorzowie po­
między miejscowym Ruchem 
a Ogniwem Kraków, gdyż 
dosłownie w  ostatnich sekun­
dach Kuczyński zdobył zw y­
cięską bramkę dla Ogniwa.

Bramki zdobyli dla zw y­
cięzców: Bobula, Radoń i
Kuczyński, dla Ruchu obie 
Cieślik.

S Ł O W O Str. 3

S w w o  m m t M m

Udziałem w sztafecie „Higiit1
sportowcy W rocław ia uczczq pamięć
feohnisrsMch żołnierzy radzieckich

K o m u n i k a t y
W dniu 10 bm . o  god z. 20-teJ 

w sali p rzy  ul. K ra s iń sk ie g o  30, 
odbędzie się z eb ra n ie  s ek c ji s ze r ­
mierczej A k a d e m ic k ie g o  Z rze s ze ­
nia Sportow ego. O becn ość  w s ź y -  
rtkich c z łon k ów  ob o w ią zk o w a . 
Celem zebran ia  Jest w y b ó r  n o ­
wych w ładz s ek cy jn y ch . (N )

• • •

Sekcja h oke ja  na lo d z ie  Z K S  
„Kolejarz** zaw iad am ia , że  tren in  
gi odbywają s ię  w e  w to rk i i 
czwartki od  god z. 19—21 w  sa li 
gimnastycznej p r z y  u l. S w is ta c - 
kiego nr 12/14 (S zk o ła  P o d s ta w o ­
wa nr 11).

*  *  *

Zebranie O kr. Z w iąŁ k u  H o k e ja  
Odbędzie się w  sobotę , 11 bm ., w  
lokalu OZ K o l. p r z y  u l. K u źn ic ze j.

Koiejarz
przystępuje 
do r e a i iz a c j l  
zobowiązań

Wrocławski „K o le ja r z * *  p r z y  
wydatnej p om ocy  s zk o ln ego  k lu ­
bu sportowego p r z y  L ic e u m  K o ­
munikacyjnym, p rzy s tą p i w  n a j­
bliższym czasie do b u d o w y  p ra- 
iićlowej b ieżn i le k k o a t le ty c zn e j 
na własnym s tad ion ie  sp o rto w ym  
Da Niskich Łąkach .

Budowa b ieżn i Jest Jednym  ze  
Bbowiązań k lubu  z o k a z ji 33-ej 
roeznicy W ie lk ie j  R e w o lu c j i  P a ź  
fciernikowej. W  ten  sposób le k ­
koatleci K o le ja rz a  ju ż  na p oczą t 
ku wiosny będą m o g li ro zp oczą ć  
treningi na w ła sn e j b ieżn i. (B i l )

W  nadchodzącą niedzielę 
będziemy świadkami w ielkiej 
manifestacji sportowców W ro­
cławia, którzy wezmą liczny 
udział w  sztafecie „G igant“ .

Sportowcy W rocławia za­
manifestują tym samym swo­
je  braterskie uczucia dla bo­
haterskiego Narodu Ra­
dzieckiego, oraz uczczą pa­
mięć żołnierzy radzieckich 
poległych o wyzwolenie Ziem 
Zachodnich spod jarzma hi­
tlerowskiego.

Sport naszego miasta kry­
stalizuje swoje ramy działa­
nia, wzorując się na wspania­
łych osiągnięciach Związku 
Radzieckiego na odcinku kul­
tury fizycznej, wychowując 
sportowców nowego typu.

Wspaniała impreza nie­
dzielna będzie jednocześnie 
w ielką manifestacją sportow­
ców, w  której wykażą oni 
swoją wolę walki o pokój 
światowy.

Start do sztafety „G igant" 
nastąpi o godz. 11-ej na sta-' 
dionie Olimpijskim.

Trasa biegu podzielona na 
14 odcinków o łącznej dłu­
gości 14,5 km przebiegać bę­
dzie ulicami: Limanowskie­
go, most Szczytnicki, Nowo­
wiejską, Poniatowskiego, Sta­
lina, Kuźniczą, przez Rynek, 
Stałingradzką, Fredry, Pow ­
stańców Śląskich na Krzyki.

Meta znajdować się będzie 
przy cmentarzu żołnierzy ra­
dzieckich.

Sztafeta składa się z 14 za­
wodników i 5 zawodniczek, z 
tym, że każdy zawodnik prze­
biegnie 1.000 m, natomiast 
zawodniczki po 100 ni.

Wszystkie Zrzeszenia mogą 
wystawić dowolną ilość ze­
społów, składających się za­
równo z wyczynowców jak i 
wyłącznie z członków kół 
sportowych.

Zawodnicy, którzy przebie­
gną wyznaczony im odcinek 
trasy będą odwiezieni autami 
na metę, gdzie po ukończeniu 
sztafety nastąpi uroczyste 
złożenie wieńców.

Nie będzie chyba ani jed­
nego Zrzeszenia na terenie 
naszego miasta, które nie w y­
stawi do tej imprezy przy­
najmniej kilka zespołów.

PlngpsMigiśei %gaaiwa
przed poważna próba

W  n adch odzącą  n ied z ie la  r o z e ­
g ra n y  zos tan ie  c ie k a w y  m ecz 
p in g -p o n g o w y  z  c y k lu  spotkań  
o  m is trzo s tw o  p ie rw s z e j l ig i  p o ­
m ięd zy  d ru ży n o w y m  m is trzem  
P o ls k i — S ta lą  S iem ia n o w ic e  a 
w ro c ła w sk im  O g n iw em  —  w ic e ­
m is trzem  P o lsk i.

S p o tk an ie  to  m a w ie lk ie  zn a ­
c zen ie  na u k sz ta łtow a n ie  s ię 
c zo łó w k i ta b e li, a p ra w d o p o d o b ­
n ie  n a w e t b ęd z ie  d e c y d o w a ć  o 
zd o b yc iu  m is trzo s tw a  P o lsk i. 
W ro c ła w ia n ie  w  b ież . rok u  p ok o  
n a li ju ż  ra z  d ru żyn ę  S ta li (p o d ­
czas f in a łó w  m is trzo s tw  P o ls k i) 
w  stosunku 5:4.

O gn iw o  pos iada  o b ecn ie  b od a j 
że  s iln ie js z y  sk ład  n iż  podczas  
m is trzo s tw  P o lsk i. M ie js c e  S tad ­
n ik a  za ją ł  o b ie cu ją c y  Rosłan , 
k tó r y  ju ż  dziś  rep re ze n tu je  w y ­
sok i poz iom  i w  ro zg ry w k a ch  l i ­
g o w y c h  b ęd z ie  g ro źn ym  p rze c iw  
n ik iem  d la  c zo ło w y ch  p ig p o n g i-  
stóW  k ra ju .

A rb a ch  i C iu p ryk  u zu p e łn ia ją  
d ru żyn ę  ru tyn ą  i o trzaskan iem  
m eczow ym .

D ru żyn a  s iem ia n o w ick a  p r z y *  
je żd żą  do  W ro c ła w ia  w  swoim , 
n a js iln ie js zy m  sk ła d z ie  z  Kaw-J 
c zyk iem , R o b o k ie m  i  P iech aczw  
k iem .

Jak  p rzed s ta w ia ją  s ię  szan sy  
obu  d ru żyn ?

B io rą c  pod  u w a gę  z w y c ię s tw o  
w  T o ru n iu  i ty m  razem  lic zym y, 
s ię  z  w y g ra n ą  d ru ży n y  g o sp o d a *  
r z y . |

S p o tk an ie  od b ęd z ie  s ię o  god z . 
l i t e j  w  sa li E n e rg e ty k  (u l. Ł ® *  
w ie ck a ). (g re k )

Uwaga szachśśc i!
W  n ie d z ie lę  dn ia  12 bm . o  go-i 

d ż in ie  9 -te j w  lok a lu  k lubu  szfw  
c h o w e g o  . ,K o le ja r z “  (u l. K n ia -  
z ie w ic za  18) r o ze g ra n y  zostan iet 
m ecz  o m is trzo s tw o  l e j  l ig i  p o *  
m ię d z y  Z K S  ,,K o le ja r z "  K rakóvtf 
i  Z K S  , ,K o le ja r z “  W ro c ła w .

In te re su ją c e  to  sp o tk an ie  zgro«4 
m ad z i za p ew n e  sza ch is tów  w r o *  
c ław sk ich , k tó r z y  zech cą  s ię  za^ 
pozn ać  z  s ilną  d ru żyn ą  k ra k o w *  
ską, w y s tęp u ją cą  w  sw o im  naj-ł 
le p s zym  sk ład zie . (— )

U N IE W A Ż N IA M  zgu b io ­
n y  od c in ek  za m e ld ow an ia  
na n a zw isk o  P iw o w a r  
.Tan, zam . Je len ia  G óra , 
22 L ip ca  N r  17. K  3489

HANDLOWE

K U P IĘ  n a tych m ias t p a ­
s ty lk i B e lle rg a l -  D ra g e is  
om g. ,,Saudoz“ , * ul. O leś­
n icka  22 m. 8. 6758

S P R Z E D A M  sam ochód
D K W , stan  d ob ry . M ic ­
k iew ic za  8, S ępo lno .

K  3499

P i ę ś c i a r z e  k l a s  A  i !»
rusza[q do walki o punkty

Po kilku miesięcznej przer­
w ie rozpoczynają się w  nad­
chodzącą niedzielę mistrzo­
stwa pięściarskie Dolnego 
Śląska w  klasach A  i B.

Niedzielnym przeciwnikiem 
rezerwy Pafawagu będzie 
10-tka pięściarzy Włókniarza 
z Nowej Rudy Bokserzy Sta­
li zm obilizowali silną druży­
nę, która powinna łatwo zdo­
być mistrzostwo swej grupy. 
Nazwiska Mroza, Jackowia­
ka I, Jordana, Krupińskiego 
II, Smyka i Malarza m ówią 
same za siebie.

N ie próżnowali również, 
bokserzy Ogniwa, dla których 
sprawdzianem sił były ostat­
nie mistrzostwa zrzeszenia. 
P ierwsze spotkanie wrocła­
wianie stoczą u siebie, w  rin­
gu Hali Ludowej, z drużyną 
Górnika z Białego K am ie­
nia.

Zespól Kolejarza wyjeżdża 
do ziębickiej Spójni. Mimo, 
że wrocławianie wystąpią w  
najsilniejszym składzie z 
Lepczyńskim, Reczką, B illem  
i Siluchem nie są pewnymi 
faworytam i spotkania.

Ostatni mecz odbędzie się 
w  Jeleniej Górze, gdzie Bu­

dowlani zmierzą się z dzier- 
żoniowskim Włókniarzem.

W  kl. B. dojdzie rów n iei 
do kilku ciekawych spotkań.

W  grupie I-e j walczą: U - 
nia Brzeg Dolny —  Związko­
wiec Oleśnica i Stal Psie Po­
le —  Włókniarz Wrocław.

W  grupie drugiej odbędą 
sie w  sumie trzy spotkania: 
W łókniarz Bielawa —  W łók­
niarz Głuszyca. K olejarz Ib 
Świdnica —  Włókniarz B o­
guszów i W łókniarz W ał­
brzych —  Stal Świdnica.

(Bil).

PSiikarze
Dolnego Slaska 
isrtią do NRD

W  n ie d z ie lę , r e p re zen ta c ja  p i ł­
k a rsk a  D o ln ego  Ś ląska w y je żd ża  
do N ie m ie c k ie j R e p u b lik i D em o ­
k ra ty c zn e j, g d z ie  zm ie r z y  s ię  z 
r e p re zen ta c ją  je d n e g o  z  m iast 
n ad gra n ic zn ych  Z w ick a u .

W y ja z d  p iłk a r z y  do lnoś ląsk ich  
do N . R . D . je s t  je s z c z f  j e d ­
n ym  d ow od em  w sp ó łp ra cy  nasze­
go  sportu  lu d o w eg o  z lu d o w y m  
sp ortem  n iem ie ck im . (B i l )

S P R Z E D A M  rad io-pate- 
fon  u n iw e rsa ln y  4 lam - 1 
p ow y , Ż e ro m sk ie go  27/9. .

6789

S P R Z E D A M  lu b  zam ien ię  
za m eb le  fo r tep ia n  i m a­
s zyn ę  do szyc ia , N o rw i­
da  13 m. 3. 6780

S P R Z E D A M  m o to cyk l
T r iu m p h  200. S tan  bardzo  
dob ry . W iadom ość K lu cz - 
borska  6, od  godz. 16-tej.

6777

‘O K A Z J A  sprzedam  p lac  
w  m ieśc ie  L u b lin ie . Z g ło ­
szen ia  ,,S łow o  P o ls k ie "  
p od  ,,L u b lin “ . 6615

ZGUBY

Z G U B IO N O  za św iad cze ­
n ie  re je s tra c ji p o b o ro w e j 
P ad ew sk i Ju lian , T r z e b ­
n ica, B o i. C h rob rego  11/13.

6727

U N IE W A Ż N IA M  zgu b io ­
ną le g it y m a c ję  s łu żbow ą  
N r  37"# b y łe j  Iz b y -S k a rb o ­
w e j P ozn ań , B e e r  M arian  
W a łb rzy ch . K  3479

Z G U B IO N O  od c in ek  za ­
m e ld ow an ia  na n a zw isk o  
F a b is iak  A n ie la . J e len ia  
G óra , 1 M a ja  38a m. 6.

K  3468

U N IE W A Ż N IA M  zgu b io ­
n y  ty tu ł w łasn ośc i na m e 
b le  w y d a n y  p rze z  U rząd  
L ik w id a c y jn y  w  J e len ie j 
G órze . K c iu k  W ład ys ław , 
zam . B u k ow iec , lU y j y ie j-  
ska 52, p o cz ta  K o w a ry  
pow . J e len ia  G óra . K  3469

U N IE W A Ż N IA M  zgu b io ­
n y  d ow ód  osob is ty  i od ­
c in ek  za iA ? ld ow an ia  S tuń 
c z jk  W anda , W a łb rzych .

K  3481

S K R A D Z IO N O  in deks 
W . S. H . na n a zw isk o  
D ru żk o w sk i S tan is ław .

6799

U N IE W A Ż N IA M  zgu b io ­
n y  od c in ek  za m e ld o w a ­
nia, za św ia d czen ie  ,,S P “  
na n a zw isk o  R y c z a j E d ­
w a rd . 6800

Z G U B IO N O  leg . L ig i  K o ­
b ie t, od c in ek  za m e ld o w a ­
n ia  n a zw isk o  Szum ska 
Z o fia  zam . Z im n a  W oda  
137, p ow . I .w ów e lc  61.

K  3498

Z G U B IO N O  od c in ek  za ­
m e ld ow an ia , za św ia d cze ­
n ie  r e je s tra c ji w o js k o w e j 
R K U  Je len ia  G óra , leg. 
U b e zp ie c za ln i S p o łeczn e j, 
P a t y k  Z ygm u n t. Je len ia  
G óra , G rab ow sk iego .

K  3497

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n y  od c in ek  zam e ld ow a n ia  
na n a zw isk o  K a lh o rn  Z o ­
f ia , zam . J e len ia  G óra , 
S ta lina  47. K  3488

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n y  od c in ek  za m e ld ow an ia  
na n a zw isk o  Z iem o w ita  
L id ia  M ich a jłó w , zam . 
J e len ia  G óra , M ic k ie w i­
cza  11. K  3487

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
ną k s ią żeczk ę  w o jsk o w ą  
w yd a n ą  p rze z  R K U  J e ­
len ia  G óra  na n a zw isk o  
Socha L u d w ik , zam . J e ­
len ia  G óra , M a rian a  B u cz 
k a  N r  17. K  3486

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n y  od c in ek  zam e ld ow a n ia  
na n a zw isk o  B on in  H u ­
bert, B o le s ła w iec . K  3485

U N IE W A Ż N IA M  sk rsd z io  
n e  d oku m en ty , k s ią żec z ­
k ę  w o jsk o w a  R K U  W ro ­
cław , od c in ek  zam e ld ow a  
n ia. k a r tę  m undurow ą, 
le g it y m a c je  Z w . Zaw ., 
D e c y z ję  In w a lid zk ą , m e ­
t r y k ę  u rod zen ia , k a rtę  
e w a k u a cy jn a , za św ia d ­
c zen ie  o  p ob ie ran iu  za ­
siłku  rod^lnnego^ na  n a ­
zw isk o  G lis zc zyń sk i Jó ­
z e f. 6775

U N IE W A Ż N IA M  zgu b io ­
na k s ią żec zk ę  w o js k o w ą  
R K U  B rzeg , d o w ó d  oso­
b is ty  na  n a zw isk o  P a w ­
lus K a ro l 6778

U N IE W A Ż N IA M  zgu b io ­
n y  o d c in ek  za m e ld o w a ­
n ia, le g ity m a c ję  Z w ią zk u  
Z a w o d o w ego , le g ity m a c ję  
fa b ry c zn ą , p rzep u s tk ę  fa  
b ryc zn ą  na n a zw isk o  
W ię c k o w s k i M ich a ł. 6761

Z G U B IO N O  leg . szko ln ą
w yd a n ą  p rze z  L ic eu m  P e  
d a go g ic zn e  n a zw isk o  K o ­
zak  M aria , J e len ia  G óra , 
P a rk o w a  4. K  3436

K O LE K TU R A  L O T E R I I  P A Ń S T W O W E J  M .II.D .
L E G N IC A , W ro c ła w sk a  7, 

oddz.: P an ień ska  40 1 P I. D w o r c o w y  2, 

p o leca  s zczęś liw e  lo sy .
Ciągnienie I  kl/63 Już 16 lis topada . C ena losu 
zł 30 _  ćw ia  r tk i z ł 7.50. L o te r ia  P a ń s tw o w a  
podniosłe T w ó j  d o b ro b y t . K-3482

O B W I E S Z C Z E Ń  A
2?óbek Fabryki Baterii przy ul. Sikorskiego
2830 dysponuje jeszcze wolnym i miejscami. 
Zgłoszenia prosimy składać do Sekcji Socjal­
nej, tel 66-56. K-3184

prezydium M iejskiej Rady Narodowej m. 
Wrocławia zezwoliło ob. M azja Szejnie na 
“ nianę imienia „Szejna" na „Zo fia ". 6795

FACHOWCY POSZUKgWANI
Księgowych, kontystów (stki), siły biurowe, 
elektromonterów', ślusarzy kwalifikowanych, 
pomocników ślusarskich, kwalifikowanych 
monterów kotlarskich, pomocników kotlar­
skich, robotników niewykwalifikowanych (w  
tym kobiety) zatrudni Stocznia Główna Rej. 
Wrocław ul. Kwidzyńska 1 dojazd 11-ka. 
  K-3483

3 robotników placowych, 4 dozorców (warto­
wników), 2 strażaków p- pożarowych, zatrudni 
natychmiast Ekspozytura Centrali Sprzętu 
Budownictwa, Karłowice Kępińska 7. K-3502.

993 Ł .< ® W € B “

U N IE W A Ż N IA M  sk rad zio  
n e  d oku m en ty , m e try k ę  
u rod zen ia  na n a A v isk o  
H e n ry k  M arc in iak , od c in  
k i za m e ld ow an ia  C zesław , 
Z o fia , H en ryk , W anda, 
Z o fia . Jan M arc in iak . 6756

Z A G U B IO N O  od c in ek  w y  
m e ld o w a n ia  na n a zw isk o  
C h u dzik  P a w e ł, w y d a n y  
p rze z  Z a rzą d  G m in n y  
F ir le j .  P  3053

U N IE W A Ż N IA M  zgu b io ­
n y  od c in ek  za m e ld ow an ia  
na n a zw isk o  M a tu szew ­
sk i Z d z is ław , J e len ia  G ó 
ra, D rzem a ły  21. K  3495

U N IE W A Ż N IA  Się z gu b io  
na le g it y m a c ię  zw ią zk o ­
w ą  Z w  Z aw . P ra c . 
P r z e m  S o o ż y w c z e g o  N r  
130942 w yp isa n a  na. n a zw i 
śko K osv to rsk a  Ju lia  b ez  
fo to g r a f i i  i p ie c zec i R a d y  
Z a k ła d o w e l. R ada Z a k ła ­
d ow a  B u f Pt I I I  K la s y  
D w o rz e c  G łó w n y  —  W ro ­
c ław . 6779

Z G U B IO N O  od c in ek  za ­
m e ld ow a n ia  na n a zw isk o  
Z n u j E m ilia  zam . J e le ­
n ia  G óra , ul. N ad b rze żn a  
n r  74. K  3461

Z G U B IO N O  od c in ek  za ­
m e ld ow a n ia  na n a zw isk o  
S oban iak  A n to n in a  zam . 
J e rzó w  N r  152, p ow . J e ­
len ia  G óra . K  3462

U N IE W A Ż N IA M  zgu b io ­
ne  za św ia d czen ie  w o jsk o  
w e  N r  9866 w y d a n e  p rze z  
R K U  Słupsk. K en n k a rtę , 
od c in ek  w y m e ld o w a n ia  
na n a zw isk o  A n is ie w ic z  
M ie c zy s ła w  zam . C iep li­
ce  pow . J e len ia  G óra .

K  3467

Z G U B IO N O  za m e ld o w a ­
n ie  na n a zw isk o  H y tra s  
Jan ina, Ś w idn ica , ul. Ł u ­
kas iń sk iego  1 m. 4. P  3057

U N IE W A Ż N IA M  zgu b io ­
na k s ią żec zk ę  w o jsk o w ą  
R K U  Je len ia  G óra , o d c i­
n ek  zam e ld ow an ia , ka rtę  
r e p a tr ia c y jn ą  na n a zw i­
sko  B aran  W ła d y s ła w  
zam . S k a rp k ó w  78, p ow . 
L w ó w e k  S l. K  3494

U N IE W A Ż N IA M  zgu b io ­
n y  od c in ek  za m e ld ow an ia  
n a zw isk o  T o k a rc z y k  J e ­
rzy , J e len ia  G óra . K  3493

U N IE W A Ż N IA M  zgu b io ­
n y  od c in ek  zam e ld ow an ia  
n a zw isk o  B ia lik  E dw ard , 
J e len ia  G óra . K  3492

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n y  ak t w łasn ośc i na m e­
b le  w y d a n y  p rze z  U rząd  
L ik w id a c y jn y  J e len ia  G ó  
ra  na n a zw isk o  O poczka  
B ron is ła w , zam . P ie c h o ­
w ic e . Ż ym ie rs k ie g o  135, 
p ow . Je len ia  G óra . K  3490

W  D N IU  31. 10. 1950 za - 
eu b ion o  od c in k i z a m e l­
d ow an ia  na n a zw isk a : 
K o rg u l F ra n cu zek . K o r -  
gu l Jan ina. K o rg u l M a ­
r ian . zam ies zk a łych  w  
G rom a d z ie  R o ffo ż  sm . W iś  
n ia M a ła , p o w  T rzeb n ica .

6784

U N IF , W A Ż N I  A M  zgubio*r 
n e  le g ity m a c je  Z w iązku  
Z a w o d o w eg o  P ra c o w n i­
k ó w  P>użbv Z d ro w ia  na 
n a zw isk o  Zdano-odc/ A n ­
na. n r  le g . 11R438. K o z i-  
k ow sk a  Jan ina, n r  l****. 
93033. 6782

U N IE W A Ż N I  A M  le g it y -  
macie* Zw . Z a w . M e t. na 
n a zw isk o  G n iad o  TadP11c=7 

6785

Z G U B IO N O  od c in ek  w y ­
m e ld ow an ia  na n a zw isk o  
T ry t.ek  W an da . 6787

Z G U B IO N O  ks ią żeczk ą  
w o jsk o w ą  R K U  W ro c ­
ław , le g ity m a c ję  służ-! 
b ow ą  W . Z . P .  O., le ­
g ity m a c ję  Z w . Z a w ód . 
K o p c iń sk i Justyn  — 2 o d  
c in k i za m e ld ow an ia . K o p  
c iń sk i Ju styn , E w a . 6793

U N IE W A Ż N IA M  leg . tra m  
w a ło w ą  na  n azw . M a zu r  
Tadeu sz. 6797

POSAD
POSZUKUJĄ

S T A R S Z A  za jm ie  s ię  d o ­
m em  w  m a łe j rod z in ie . 
Z g ło s zen ia  „S ło w o “  ,,6760‘ ł 

6760

S A M O T N A  p o p ro w a d z i 
dom  k u ltu ra ln em u  panu.: 
W zg lę d n ie  do  2 osób.- 
Z g ło s zen ia  ,,P om orza n - 
k a “ . 6798

WOLNE POSADY

G O S P O S IA  z  go tow an iem ' 
od  za raz. B o i. C h rob re ­
g o  11/3 6771

P O T R Z E B N A  go sp od yn i 
K a r ło w ic e , W y b ic k ie g o  9, 
S zu t po  18-tej. 6783

LOKALE

W Y N A J M Ę  p o k ó j k o ło  
W ro c ła w ia  s tu d en tow i 
m u zyk o w i. W zarń ian  p r z y  
g o to w a n ie  do  matury.- 
Z g ło s ić  s ię : B u fe t  K o le ­
jo w y  O b o rn ik i Ś ląsk ie.

6788

M Ł O D E  p ra cu ją c e  m a ł­
żeń s tw o  p oszu k u je  n ie -  
k ręp u ją c e g o  p ok o ju  sub­
lo k a to rsk iego . b ez  u m e­
b low an ia . Z g ło s zen ia  ..S ło  
w o  P o lsk ie *4 p od  .,D o lek “ .

6794

O D S T Ą F IE  p o k ó j za  po^ 
m oc w  p row a d zen iu  go ­
spodarstw a . Z g ło s zen ia  
pod  ..S a m o tn y ". 6791

POSZUKIW ANIA
RODZIN

M A L IS Z E K  Z o fia  poszu - 
k u ie  m ęża M a lis zek  J ó ­
z e fa  ur. 1906 os ta tn io  za ­
m ies zk a ły  K ra k ó w . Z g ło ­
szen ia  J a gn ia tk ó w  14, 
p ow . J e len ia  G óra  sp ra­
w a  ro zw od ow a . K  3473

P O S Z U K U J Ę  T e o d o ra  
M och en k o  za m ies zk a łego  
os ta tn io  w  J e le n ie j G ó ­
rze, ul. B o le s ław a  P ru sa  
8 m. 3. N a ta lia  M nohen - 
ko. Je len ia  G óra . P o le s ia  
w a  P ra sa  8 m. 3. S o ra w a  
ro zw od ow a . K  3491

NAUKA

W P IS Y  na kurs k ro ju  
d am sk iego  p r z y jm u je :
S o jk o w a  W roc ła w , G w a r  
na 13/9 6691

RÓŻNE

U N IE W A Ż N IA M  zffu b lo - 
na le g ity m a c je  w yd a n a  
p rze z  W yższa  S zk o łę  T-Tin 
di ow a  ^  n a zw isk o  C y ­
n ick a  A lic ja .  6796

T T N IE W A Ż N IA  s ię  za ­
św iad czen ie  p ra c y  M Z K  
W ro c ła w , D z iw is z  Stp-ni. 
sTaw a. 6790

S K L E P  P S S  N r  43 d z ię ­
k u je  ob . D r  H yb ińsk ieJ  
A d z ie , P e s ta lo z ie "o  5 m. 4 
za  z w ro t  50G zł, k tó r e  w y  
da ła  ek sp ed ien tk a  p rze z  
p o m y łk ę  za  50 zł. 6784

A R T Y S T Y C Z N E  c e ro w a ­
n ie  g a rd e ro b y  w s z e lk ie g o  
rod za ju . W ię ck o w sk ie g o  8 
(b oczn a  T ra u g u tta ). 678®

Tłumaczyła Zofia Łapicka 82
£e<̂ ’ Parząc  sobie pod nogi, zły i smutny. 

ren’ zcc'1' ~  nagle przypomniała sobie War wara słowa Taw - 
gdy zbierali jasienią borówki. — Ach więc jego miał 

2de;'y na m yśli!" -— zrozumiała z przerażeniem, teraz dopiero 
Start*C ł 0^ 6 w  pe!ni sPrawl? z tego, co się wokół niej działo.

a_a właśnie nastrój chirurga i Olgi, niedomówienia podczas 
sie t zdenerwowanie Tawrowa. Przecież po prostu siłą wdarł 
ę teraz do O lgi! „Och, głupia ty głupia! —  łajała siebie 

. “ I*®3’ jakby osłupiała ze strząsu. — Trzeci — zbędny 
tzeb i n'm*' *“>na £ ° n' e kocha. To on jest tym niepo-
vótIJ nym' 1 ui rzy to zaraz na własne oczy! Co się z nim 

e -̂v stanie?!"
n,t, ! arwara nie umiała kłamać, ale sytuacja zmuszała ją  do 

ycnmiastowego działania.
Doktorze! — zawołała zastępując mu drogę.

Jwan drgnął i zatrzymał się.
Ba n1 arwara’ wewnętrznie cała napięta jak  struna, patrzyła 

,ego z rozpaczliwą prostotą, 
ockną) C°  Ci ■'est’ Wario? —  zapytał doktor, jak  gdyby się

tycj,~ .^ “ sz? powiedzieć panu coś bardzo ważnego. Zaraz, na- 
nia J.asJL — . powiedziała drżąca ze strachu i zdenerwowa- 
ciwną~str *u*;a  ̂ —  nie 0g ^ daj^c siS poszła w  przę­

dą n̂”arij ^ w ró c ił i poszedł za nią. Zdziw iły go bardzo te sło­
ty ”p°wledzieć coś bardzo ważnego". Bardzo ważnego? Czyż- 

dze? Naturalnie, i e  o niej, ty lko o n iej!

W  gabinecie Warwara puściła Iwana przodem i zasłoniw­
szy sobą drzwi, zapłoniona po uszy, milczała przez chwilę, 
skubiąc tasiemki fartucha.

— Słucham, Wario — rzekł Iwan ofihrypłym ze zdenerwo­
wania głosem i nachmurzył się w  oczekiwaniu.

W arwara rozumiała, czego oczekiwał od niej, rozumiała, 
jakim  straszliwym ciosem byłyby je j słowa, ale czy mogła je 
wymówić?...

Jej szczere oczy skryły się pod powiekami.
— Chciałam porozmawiać o kursach... —  zaczęła i uśmie­

chnęła się sztucznie.
—  O kursach? Och, W ario! N ie mogę teraz o nich m y­

śleć!*— odpowiedział Iwan zabierając się do wyjścia.
— Niech pan zaczeka! Jedną chwilkę! —  poprosiła nie ru­

szając się z miejsca i nie odsłaniając drzw i; jeszcze trochę —
i Tawrow  odejdzie. — Jedną chwilkę! — powtórzyła.

Iwan nachmurzył się nagle.
—  Dlaczego mnie nie puszczasz? —  zapytał blednąc. —  Po

co przyprowadziłaś mnie tutaj?
— Chciałam powiedzieć... —  szepnęła Warwara mieszając 

się do reszty. — Chciałam... Ja kocham. . — szepnęła, opusz­
czając rzęsy. — Tak pana kocham! —  mówiła namiętnie, za­
łamując drobne dłonie. Niechby mi pan powiedział „um­
rzyj !“  — umrę natychmiast, jeżeli będzie to panu potrzebne. 
Zrobię wszystko, co pan tylko zechce.

Iwan zmieszał się:
— Nie chcę bynajmniej, żebjrś umierała! Czemu tak mó­

wisz, dziecko?1
— Nie jestem dzieckiem. Mam już dwadzieścia trzy lata. 

Bardzo pow ażnie..
— Zupełnie niepotrzebnie —  odpowiedział smutno, w y ­

chodząc już z pokoju. — Wiesz sama, że to niemożliwe.
— Tale, wiem. Wiem... — rzekła złamana Warwara, przy­

ciskając do skroni zaciśnięte piąstki. Udało je j się jednak 
powstrzymać cisnące się do oczu łzy.

14
W izyta Tawrowa wywarła na Oldze w ielk ie wrażenie. K il­

ka godzin chodził dookoła szpitala skrzypiącym śniegu,

wydeptując dróżki pomiędzy drzewami: ciągle brakło mu od­
wagi, by wejść do środka.

Jasne światło padało z okien na świeże zaspy śniegu, nsi 
żółtych kwadratach szyb osiadała mroźna mgła. Można był® 
iść wzdłuż ściany i odnaleźć potrzebne okno, niezupełnie 
jeszcze pokryte białym, mroźnym deseniem...

Olga czekała cały wieczór na przyjście męża. N ie od­
szedłby przecież ze szpitala bez pożegnania! Przyjdzie lada 
chwila. Olga pomimo oziębłego stosunku słuchała niecierpli­
w ie kroków na korytarzu, może dlatego, że chciała, by skoń­
czyło się to męczące oczekiwanie.

I  oto zamiast niego przyszedł Tawrow. Sam... Późnym w ie­
czorem, gdy wielu chorych już spało. Olga uniosła się na łok­
ciu przytrzymując przy szyi szeroki kołnierz koszuli i spoj­
rzała nań z przerażeniem. Na jego twarzy malowało się c ier* 
pienie i nieśmiałe Ożywienie. Olgę ogarnęła ciepła fala czu*» 
łości. W yraziło się to może w  je j oczach, lub też instynkt ko­
chającego człowieka podpowiedział mu o je j przemiani«*< 
Tawrow  podszedł bliżej i usiadł obok łóżka.

— Nie mogę dłużej żyć bez ciebie — rzekł ledw ie dosły­
szalnie. — Nie mam już sił. Chciałem się opanować, ale nic 
z tego r.ie wyszło Cierpiałem tylko i zestarzałem się chyba 
o sto lat. Całe dnie. całe noce, gnębi mnie to bez ustanku!...

Olga spojrzała na drzwi, w  których mógł w  każdej chw ili 
ukazać się Iwan, obrzuciła wzrokiem sąsiednie łóżka i zw ró­
ciła się do Tawrowa.

— Jeżeli ty czujesz tak samo, to po co ta męka? — ma* 
w ił poważnie i płomiennie. —  Komu z tym  lżej? Czy jernt* 
przynosi ulgę?

—  Później pomówimy o tym —  odpowiedziała Olga. |
—  Dlaczego później? —  spytał Tawrow.
—  Boję się, że Iwan wejdzie lada chwila — wyznała 

Olga, wstj'dząc się tego wyznania, ale nie umiała ukryć c ie -  
pokoju. —  Jest tu w  szpitalu i może zaraz wejść...

Tawrow  nie odpowiedział patrząc na nią uporczywie sze­
roko otwartym i oczami —  nie słyszał chyba wcale tego, c® 
nMiwiJa. ~~~—

(C ią g  dalszy nastąp*}
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S z c z a r z a

N ie  p rze gap ić !
■, Nasz tytuł ma swoje uza­
sadnienie w  listach, które do- 
ichodzą do naszej redakcji po 
każdym wprowadzeniu nowe­
go kolejowego i autobusowe­
go rozkładu jazdy. Piszą do 
nas wtedy poszczególne in­
stytucje i mieszkańcy po­
szczególnych osiedli o nie­
sprawiedliwym potraktowa­
niu ich potrzeb.

A  tymczasem przed taką 
rzekomą krzywdą można się 
obronić. I kolej i PKS przed 
wprowadzeniem nowego roz­
kładu jazdy urządza konfe­
rencję. na której można 
przedstawić żądania poszcze­
gólnych grup ludności.

1 grudnia o godz. 10 urzą­
dza taką konferencję w  swo­
im lokalu Państwowa Komu­
nikacja Samochodowa. Za 
i naszym pośrednictwem PKS  
paprasza na tę rozmowę przed­
stawicieli władz miejskich, 
[związkowych, społecznych i 
administracyjnych z całego 
^wrocławskiego terenu i pro­
si o sformułowanie na piśmie 
.wniosków, dotyczących kur­
sowania autobusów w  lecie 
'^951 roku.

W  ten sposób każdy uczest­
nik narady będzie mógł przed­
stawić potrzeby tej grupy 

'ludności, która zechciała ob­
darzyć go mandatem obrony 
swoich interesów.

Mamy nadzieję, że konfe­
rencja będzie dobrze przygo- 
itowana. Jest na to czas. Mo­
że też po tej naradzie mniej 
fcędzle utyskiwań na letni 
rozkład, jazdy.

Sułek.

WROCŁAW
Meldunki o wykonaniu zobowiqzań

30.0(1® młodzieży witało
Sztafety Pokoju we Wrocławiu

Ku czci I I  Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju, któ­
ry  odbędzie się 13 listopada 
w  Sheffield, w  Anglii, młodzież 
wrocławska urządziła wczoraj 
wielki wiec. Imponująca mani­
festacja młodzieży ze szkół i 
fabryk była dobitnym wyra­
zem je j uczuć —  woli pokojo­
wej pracy i nauki.

O godz. 16.30, z kilku pun­
któw miasta wyruszyły po­
chody w  kierunku Hali Ludo­
wej. Ze sztandarami, sztur- 
mówkami i transparentami 
szli ZMP-owcy i niezorganizo- 
wani, wznosząc okrzyki na 
cześć światowego obozu poko­
ju i jego wodza Generalissi­
musa Stalina.

—  „Żądamy zakazu broni a- 
tomowej“ . „Pragniemy poko­
ju, aby móc uczyć się i pra­
cować" —  głosiły napisy na 
czerwonych transparentach.

Na placu p rzgd jjla lą  Ludo­
wą zebrało się z gorą 30 tys. 
osób. Spośród zebranych tłu­
mów wybuchały podejmowane 
przez wszystkich okrzyki n » 
cześć pokoju. Przed trybuną

N O T A T N I K  W R O C Ł A W S K I
■ Komisja Okręgowa ZSP 

tttyskała w  dyrekcji tramwajów 
przedłużenie termiiau zamiany 
starych legitymacji tramwajo­
wych na nowe. Legitymacje bę­
dą wydawane w Komitetach 
Uczelnianych ZSP na podsta­
w ie legitymacji członkowskich 
od 7 do 20 grudnia.

■ Konferencja wyborcza do 
Zaikfadowej Rady Kobiecej w 
PSS odbędzie się 12 bm. o go­
dzinie 10-tej w świetlicy PSS 
W  Rynku 31.

■ Odprawę przodownic spo­
łecznych i grupowych Ligi K o ­
biet wyznaczono na dziś o go­
dzinie 17-tej. Odbędzie sie ona 
w  Centralnej Świetlicy Ligi (ul. 
Stalingradżka 31).

H Rozstrzygnięcie konkursu 
prac uczestników kursu foto-

fraficznego nastąpi dziś o godz. 
8,30 w  lokalu przy ul. Stalin- 
gradzkiej 26.
B Zarząd Nieruchomości*' w  

Ewiązku z nasza notatka „Świa­
tło na schodach“ wydał polece­
nie, aby ekipy kontrolujące stan 
instalacji elektrycznej na scho­
dach zostawiały protokóły u 
administratorów domów.

u Szkolenie obwodowych ko­
misarzy spisowych z rejonu 1, 
3 i 6 odbędzie sie dziś o godz. 
18 w budynku przy ul. Herce- 
na 12.

■ W  lokalu przy ul. Party­
zantów 68 wyznaczono dziś o 
godz. 18 szkolenie komisarzy ob 
wodowych rejonu 64, 65 i 66.

b Odprawa redaktorów uczel 
rńanych^ „Po prostu" odbędzie 
sie dziś o godz. 18 w  lokalu 
ZW  ZMP nrzy ul. Stalingradz- 
laej 8a. ^

B Dwie audycie słowno-mu- 
Eyczne ku czci «J. Słowackiego 
z udziałem Czesława Hamasa,

Ewy Szumańskiej i  Piotra Łebo* 
za organizuje w  niedzielę w  Mu­
zeum Śląskim (plac Wojewódz­
k i) Wydział Kultury WRN. Jed 
na audycja odbędzie się o godz. 
11, a druga o 13.

B Spadł ze schodów na 
ciemnej klatce schodowej 
swego domu przy ul. Sta­
lina 155 lokator Alfons K o ­
walski. Według podanych nam 
informacji jeszcze w 1949 roku 
mieszkańcy płacili na oświetle­
nie klatki schodowej po 2.000 zł.

B Klub Rzemieśników przy 
Żydowskim Towarzystwie K u l­
tury urządza 25 bm. o godz. 20 
w  sali teatralnej przy ul. W łod­
kowica 5 imprezę artystyczna 
w  ramach Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 
Ważne sa karty wstępu przezna 
czone na imprezę w dniu 11 bm;

B O nowoczesnej destylacji 
i rektyfikacji wygłosi odczyt w  
Domu Technika inż. St. Szczer­
ba. Prelekcja odbędzie się dziś 
o godz. 18.

n O wrocławskim przemyśle 
tekstylnym w 18 wieku wygłosi 
prelekcję mgr W. Długoborski. 
Odczyt odbędzie się w  Instytu­
cie Historii przy ul. Szewskiej 
49, sala 108, dziś o godz. 17.

B Pietruszkę z korzeniem dłu 
gości 135 cm wykopano na Kar­
łowicach w ogródku działko­
wym zespołu „Nowy konar“ . 
Ogródek uprawia z żona ob. 
Jan Jarosiewicz.

B W  Domu Technika odbę­
dzie się dziś o godz. 16 odczyt 
inż. W. Patkowskiego pt. „Ob­
niżenie kosztów produkcji".

B Na zebraniu naukowym 
Tow. Matematycznego w  sali 
Nr 106 Politechniki dziś o godz. 
17 wystąpią z referatami dr. S. 
Hastman i prof. dr. Marczewski.

defilowały motocykle młodzie­
żowych sztafet pokoju, które 
z Oławy, Zgorzelca, Świdnicy, 
Wałbrzycha, Bolesławca i wie­
lu innych miast Dolnego Ślą­
ska przywiozły do Wrocławia 
meldunki brygad produkcyj­
nych i kół ZM P o wykonaniu 
zobowiązań. Młodzież dolno­
śląska uczciła I I  Światowy 
Kongres Pokoju wzmożoną 
pracą. Przekroczeniem' podję­
tych zobowiązań dała dobrą 
odpowiedź podżegaczom wojen 
nym na ich zakusy imperiali­
styczne.

W iec otworzył przewodni­
czący Zarządu Miejskiego 
ZM P ob. Olesiński. Następnie 
wygłosił przemówienie prze­
wodniczący Zarządu W oje­
wódzkiego ZMP ob. Grudzień.
—  N a ręce delegatów pol­

skich wyjeżdżających na Kon­
gres Pokoju do Sheffield szta 
fe ty  młodzieżowe złożą mel­
dunki, będące dowodem solidar 
ności setek tysięcy młodzieży 
polskiej ze światowym obozem 
postępu. Pragniemy, aby dele 
gaci mówili na Kongresie, że 
naród polski wytężoną pracą 
buduje stały pokój.

Sztafeta wrocławska zamel­
dowała B trybuny, te  brygady

młodzieżowe Fabryki Wodo­
mierzy, MPR, SPB i Prze­
twórni Włosia, dla uczczenia 
I I  Kongresu Pokoju przedter­
minowo wykonały plan roczny, 
zaoszczędzając 1.600.000 zł.
Do zebranych przemówił dele 

gat na I I  Światowy Kongres 
Pokoju, przewodniczący ORZZ 
ob. Loga Sowiński, zapewnia­
jąc, że delegacja polska będzie 
dobrze reprezentować wolę na­
rodu —  wielką ideę budownic­
twa trwałego pokoju. Na za­
kończenie wielotysięczny tłum 
zaintonował pieśń Rewolucji—  
Międzynarodówkę. (ZZ )

TRZEBA ZW A LN IA Ć  
Komisarz Spisowy na m. 

W rocław powołując się na 
rozporządzenie Rady M i­
nistrów z dnia 26 lipca br. 
wzywa kierowników za­
kładów pracy i uczelni 
oraz innych instytucji, aby 
zwalniali z zajęć służbo­
wych (i to bez uszczerbku 
w  zarobkach) osoby w y ­
znaczone na komisarzy
spisowych, jeśli przypada 
termin szkolenia lub inna 
funkcja w  wykonaniu czyn 
ności Narodowego Spisu 
Powszechnego.

Łgczność miasta ze ws q

Spieszą z radą i pomocą
ekipy W. Z. P. O.

Załoga Wrocławskich Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego 
rozumie, jak wielkie znaczenie 
dla przebudowy struktury spo­
łecznej ma sojusz robotniczo- 
chłopski. Dlatego też trzy eki­
py łączności przy WZPO, któ­
re co drugą niedzielę wyjeż­
dżają do wsi pod wrocławskich, 
starają się nawiązać jak najści­
ślejszy kontakt z mieszkańcami 
gromad.

Członkowie ekip, złożonych w 
60 proc. z młodzieży ZM P-ow- 
skiej, znają swój społeczny obo­
wiązek. Mechanicy zakładają 
instalacje świetlne, wyremonto­
wali na wsi dwie skomplilkowa 
ne maszyny rolnicze,  ̂ silnik, a 
nawet liczne żelazka i  maszyn­
ki elektryczne. Pozostali ucze­
stnicy wycieczek organizują 
akcje propagandowe i oświato­
we, pomagają w zakładaniu kół 
organizacji młodzieżowych, urzą 
dzaja wieczory towarzyskie, re­
feraty i odczyty.

Ekipa Władysława Skuteckie 
go z Oddziału „B“ jeździ do 
Pielaszkowic w  po w. Środa Ślą 
ska. Już podczas pierwszych 3 
wyjazdów stwierdzono, że świet 
lica gromadzka nie jest oszklo­
na. W związku z tym, mimo, że 
GRN posiada kredyty na re­
mont, załoga ekipy postanowiła 
odnowić i urządzić świetlicę sy 
stemem gospodarczym.

Pewne kłopoty dla mieszkań­
ców wsi stanowi również sklep, 
którego w Pielaszkowicach....

, nie ma wcale. Mimo, że zawią­
zano już Komitet Sklepowy, 
PZGS nie otwiera w gromadzie 
spółdzielni. Obecnie ekipa ener 
gicznde interweniuje w  tej spra 
wie.

Ekipa łączności, której kierów 
nikiem jest Maria Bakowska % 
Oddziału „B“ , odwiedza spół­
dzielnię produkcyjną w Róża­
nej, zaś ekipa Józefa Walinow- 
skiego z Oddziału „A * — gro­
madę tTfazd Górny.

Wszystkie Krupy 
obecnie szeroko zaikrojona? 
cję uświadamiającą w ^ 3 '  
z reformą walutową. Dzidki? 
feratom uczestników akcji I 
mości wzrosło znacznie uświaS 
mienie chłopów i ustawa o 
nie systemu pieniężnego 
się orężem małorolnych w ^  
raz bardziej zaostrzającej si« 
wsi walce klasowej, (słe)

T e a l r y

Wypłaty w nowym złotym
rila rencistów

W  zw ią zk u  z  re fo rm ą  w a lu ty  
nastąp iła  te ż  r e w a lo ry za c ja  sk ła ­
d ek  u b e zp ie c zen io w ych . P o c z y ­
n a ją c  o d  dn ia  5 lis topada  b r. o d ­
s e tk i zw ło k  i  k a ry  z  ty tu łu  nde- 
u iszczon ych  w  p o rę  sk ładek  u bez 
p ie c zen io w y ch  p rze lic za  s ię  w g  
ptosunku 100 z ł ró w n e  3 zł. D o 
k bm . w łą c zn ie  p o k ry c ie  ty ch  zo ­
b ow ią za ń  p rze lic za ło  sdę w  s to ­
su nku  100 z ł ró w n e  1 z ł n ow em u .

W szys tk ie  r e n ty  n adan e  p rze z  
C en tra lę  i  O ddz. Z U S  p rzed  30 
ub. m . i  n ie  p o d ję te  p rz e z  o d b io r ­
c ó w  p rzed  tą  datą , p oczta  w y p ła ­
ca  w  stsunku  100 z ł  ró w n e  3 zł. 
J ed n o ra zo w e  za s iłk i za  p a źd z ie r ­
n ik  są w  toku  o b lic z en ia  i  będą 
p rzek a zy w a n e  p od  ad resem  ren c i 
s tó w  d o  15 bm .

Wielkie kredyty Rzgdu na naukę

Politechnika największym inwestorem
w  dziedzinie budownictwa we W rocław iu
W  ciągu najbliższych sze­

ściu lat, objętych naszym 
planem gospodarczym, nastą­
pi w ielka rozbudowa wro­
cławskiej Politechniki. Istnie­
jący dotychczas kompleks bu­
dynków jest niewystarczają­
cy dla szerokich mas studiu­
jącej młodzieży. Odczuwa się 
dotkliwy brak pomieszczeń 
dla laboratoriów, pracowni 
i sal wykładowych dla w y ­
działów, elektrycznego, che­
micznego i mechanicznego. 
Dzięki uzyskanym kredytom 
Politechnika jest obecnie naj­
w iększym wrocławskim in­
westorem w  dziedzinie wzno­
szenia nowych budowli.

U  zbiegu ulic Łukasiewi- 
cza i Smoluchowskiego pow­
staje nowy gmach Wydziału 
Mechanicznego, o kubaturze 
15.000 m3. Inwestycje na bu­
dowę którego —  sięgają 90 
mil. złotych. O ile na prze­

szkodzie nie staną silne mro­
zy, budynek zostanie w tym  
roku wykończony w  stanie 
surowym, tj. sięgnie na w y­
sokość pięciu pięter.

Gmach Chemii, położony 
przy rogu ul. Łukasiewicza i 
Wybrzeża Wyspiańskiego, bę­
dzie prawdopodobnie wykoń­
czony i oddany do użytku 
jeszcze w  roku bieżącym. 
Pojemność jego wynosi 38.000 
m3, inwestycje zaś sięgają 70 
mil. złotych.

Największy kompleks pow­
staje na Placu Grunwaldz­
kim, gdzie znajdą pomie­
szczenie wydział lotniczy i 
elektryczny. Tam będzie się 
znajdował budynek Rektora­
tu, biblioteki i kreślarnie. 
Gmachy wydziału lotniczego 
i elektrycznego budowane są 
obecnie w  trybie szybkościo­
wym  i w  tych ramach wyko­
rzystane będą kredyty inwe-

Tabor samochodowy Wrocławia
m a pomagać w  „akcji czystości”

W  lokalu Zakładu Oczy­
szczania Miasta przy uL 
Traugutta nr 76/78 odbyła się 
wczoraj konferencja w  spra­
w ie akcji odszczurzania mia­
sta. Zagadnienie to omówił 
naczelnik Wydziału Zdrowia 
Prezydium W ojewódzkiej Ra­
dy Narodowej dr Przełęcki. 
P lagę szczurów należy zw al­
czać w  dwóch porach roku; 
jesienią i na wiosnę. Opóź-* 
nienie obecnej akcji odszczu­
rzania wynikło z braku tru­
tek. Ustalono ostatecznie, że 
będziemy używać w  rozpo-

czynającej się niedługo akcji 
trutki „Ena“ z firm y pań­
stwowej ze Starogardu. A k ­
cję odszczurzania poprzedzi 
oczyszczanie miasta w  dniach 
od 13 do 23 bm.

Administratorzy domów zo­
bowiązali się wciągnąć do tej 
akcji Kom itety Blokowe oraz 
mieszkańców. Potrzebny jest 
również tabor. Auta ZOM-u 
nie sprostałyby zadaniom: wo 
bec czego w  akcji oczyszcza­
nia powinien wziąć udział 
tabor samochodowy wrocław­
skich zakładów pracy. (zm).

stycyjne na rok bieżący, w  
wysokości 90 mil. złotych. 
Kubatura tych gmachów w y ­
nosić będzie około 40 tys. m3. 
Zostaną one ukończone w  
roku przyszłym, w  którym 
też rozpocznie się budowa 
kreślarni.

P lany budynków sporządza 
Centralne Biuro Projektów  
Architektonicznych i Budo­
wlanych, według projektów 
profesorów Kupca i Brzozy. 
Prace budowlane przeprowa­
dzi PPB  oddział 1 i 2-gi. (JJ)

K A M E R A L N Y  —  n i e c z y n n y
M Ł O D E G O  W ID Z A  -  nieczy^

W y s t a w y
„ R A D Z IE C K A  L IT E R A T U R A  PTi 

K N A "  — B ib lio tek a  Uniwem. 
tecka , u l. S za jn och y  7, otwaS 
codz. o d  godz. 10—14.

„P O L S K O Ś Ć  Ś L Ą S K A  W D0K& 
M E N C IE “ , A rch iw u m  Państ*#, 
w e , ul. G dyń ska  2.

R e p e r t ą i a r  k ia
„ Ś L Ą S K " ,  u l. Gen . Świercze*, 

s k ie g o  67 — „U p a d ek  Berto* 
(rad '.), ser. I I ,  godz. 16.30, lu 
1 20,30.

„ P R Z O D O W N IK " ,  ul. Benedyk* 
P o lla k a  15 — „U p ad ek  Bertln** 
(ra d z .), ser. I I ,  godz. 15.30, lij 
i 19.30.

„ S C A L A " ,  ul. M ikoła ja  17 «
„U p a d e k  Berlina**, (radź.), j 
ser , g od z. 16, 18 i 20

„ W A R S Z A W A *  , ul. Fredry 
„D u b ro w sk r "  (radz.), godz. w 
18 i 20.

„ P IO N IE R " ,  ul. S talina 71 -  „o. 
s ta tn la  n o c "  (rad z.), godz. I51ft 
P ro g ra m  aktualności godz. n 
20 i 21.

„ T Ę C Z A " .  Ul. Kościuszki 177 - 
„ T o rp e d o w ie c  v.ieugięty“  (rafej 
godz. 16. 18 1 *0

„ F A M A "  — P s ie  Po le . Bolesłan 
K rzy w o u s te g o  — ,.Po«niktaaa| 
z ło ta " ,  (ra d z .) C zyn n e : w czwjh 
tek  i p ią tek  god z  20. sobota ę> 
d ż in a  18 t 20. n iedziela goi 
15.30. 17.45 l 20

„R O B O T N IK "  -  Leśnica -  >  
m o tn y  ża g ie l * (radz.). Czynne 
c zw a rtek  ! p ła tek  godz. 19, sob> 
ta  godz. 17,30 1 19. niedziela |> 
d żin a  14.30, 17 1 19.30.

F O T O P L A S T IK O N . ul. Stall* 
g ra d zk a  54 — „A r izo n a  i Brązy, 
l ia " ,  codz. od  godz. 9—21.

O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y , nil! 
W ró b lew sk ie go  1, otw . codŁ i  
godz. 9—19.

W o c n c  d y/ .u p j aptek
P od  ,.G w ia zd a ", ul. Stalina 8J 

„  ..Słońcem *- ul. Traugutt* t  
M ik o ła ja , ul M ik o ła ja  46 

O S T R E  D Y Ż U R Y  POGOTOH1 
S zp ita l W o jew ó d zk i (oddz. eta 
i w ew n .), szp ita l Eetezda (od̂  
g ln ek .). K lin ik a  Pediatryczna^

Aby Sępiej zas il ić  mieszkania

Ograniczono sklepy
w używaniu prądu elektryczne

W  związku z akcją oszczę­
dzania elektryczności na spe­
cja ln ie zwołanej kon ferencji w  
Prezydium  M R N  ustalono cgra  
niczenie w  oświetleniu wystaw . 
Skasowane zostaną reklam y 
zewnętrzne oraz specjalno o- 
świetlenie wystaw , o ile św ia­
tło z wew nątrz dochodzi do 
w ystaw y. -

Św iatła wew nątrz sklepu ga 
szone będą zaraz po godzinie 
19-ej, co umożliw i zmniejszenie 
zużycia elektryczności. F irm y

posiadające własne elektro*^ 
—  w inny je  uruchomić 
m inimalnym zużyciu po: 
nych środków pędnych.

Rozpatrzone zostały 
możliwości założenia wylł 
ków z zew nątrz sklepów, 
pozw oliły by dozorcom n« 
gasić św iatło po zamknięciu I 
gazynu.

Jaśniejsze oświetlenie 
staw  pozostawiono tylkoJ 
garniom , by umożliwić i 
w anie tytu łów  książek, (sl

Z a  przewóz węgla
obowiązuje spec|a!na tarjM

Coraz więcej transportów 
węgla przybywa do Wrocławia. 
Niestety rozmaici przygodni 
wózkarze i transportowcy, wy-

r —  T o  je s zc ze  n ic  — pow ied z ia ł 
T a r ta re n  p o  m is trzo w s k ich  s trza ­
ła ch . S trz e ln ica  m u  j u t  n ie  w y ­
s ta rcza ła , ch c ia ł k o n ie cz n ie  coś  
g g ru ch o ta ć . T łu m  rozs tęp ow a ł się  
p rz e d  d z ik im  a lp in is tą  o  p ło m ie ń -

czuwając koniunktur? 
bowali ceny za dowóz.

Lotne kontrole, przepto* 
dzone przez wydział ha™ 
M EN stwierdziły liczne 
życia, które zostały z 
surowo ukarane.

Przestrzegamy wobec «  
mieszkańców, by nie 
psychozie, że „węgiel się P®1 
\vił“ , ponieważ węgla Wf 
pod dostatkiem i by nie P®6 
fantastycznych sum za P1? 
wóz. Tary fa  dla przewozu > 
ksu i węgla z Gazowni w 
niogaju do Rynku w??1 
19,50 zł, a na Karłowice 21' 
od tony.

Za przywóz tony węgla 
ze składu przy ul. Pr?,® 
skiego do Rynku płaci się 1 
zl, zaś na Sępolno 18 zł. (w

Drobny bsloB
Jak  s ię  d ow iad u jem y  s^a.r?'! 

N a ro d o w e g o  Banku Sdr0o 
posiada dosta teczną  ilość 
n ych  i w yp ła ca  wszystkim  
s zym  f irm o m  drobnym  
ca łą  żądaną k w o tę . ^

Z d a rza ją c e  s ię w y p ^ k i  ^  
w yp ła ca n ia  r e s z ty  P°® j / 
w ię c  p rz ew a żn ie  z opiesZ* .j| 
za o p a tryw a n iu  s ię w  bilofl y

n y m  s p o jrz e n iu  W reszc ie  za p o ­
w ied z ia ł ja k ie m u ś  s ta rem u  w o ja ­
k ow i, że  w y s trze li m u  fa jk ą  z 
zębów . S ta ro w in a  zaczął w rze ­
szczeć ze s tra ch u  l  schow ał 9ią

w  tłu m ie . T a rta re n  szukał d a le j, 
ch cą c  k o n ie cz n ie  10 coś w p a k o ­
w ać k u lę , a gd y  n ie  zna lazł, w y ­
k rzy k n ą ł ra d ośn ie :

— P a trz c ie , ja k  s ię  s trze la  w  
T a ra sk on ie !

S ta ry  łow ca  czapek  rz u c ił w y ­
soko  w gó rą  swe n a k ry c ie  g łow y  
i  p rzeszy ł je  w  lo c ie  ku lą .

— B ra w o ! — zaw ołała D o lo res , 
p od a ją c  m u  b u k ie c ik  g ó rs k ich  
k w ia tów .

U szczęś liw ion y  T a rta re n  za ją ł 
m ie js ce  w  pow oz ie . Jech a n o  da ­
le j ,  a o n  spog lądał na siedzącą  
przed  n im  ś liczną  d z iew czy n ę  i 
rozm y ś la ł, źe sława s ta n ow i za ­
led w ie  po łow ę  szczęścia.

R e d a k t o r  N a c z e l n y  S T A N I S Ł A W  Z I E M A K .  A d r e s  R e d a k c j i  1 W y ­
d a w n i c t w a :  W r o c ł a w .  O ł a w s k a  10 /11 . T e l e f o n y :  5 1 -0 8 , 5 1 -0 9 , 4 5 -3 3 . 
W y d a w c a  I d r u k . :  S p ó ł d z  W y d a w n . - O ś w .  „ C Z Y T E L N I K * '  W r o c ł a w

W  r e d a k c j i  p r z y j m u j ą :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  g o d z .  1 1 - 1 2 .  R e d a k t o r  
N a c z e l n y  w  p o n i e d z i a ł k i ,  ś r o d y  1 p i ą t k i  12— 15. -  R e d a k c j a  r ę k o -  

p i s o w  n i e  z w r a c a  1 z a  o g ł o s z e n i a  n i e  o d p o w i a d a .  F - l - 3 1 3 1 0

P R E N U M E R A T A :  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :  m i e s i ę c z n i e  4 ,05  z l  £  , 
ta ln ie  12,15  z ‘ , p ó ł r o c z n i e  2 4 ,3 0  z ł ,  r o c z n i e  4 8 ,6 0  z ł .  P renu m eratę  
m u j ą :  w s z y s t k i e  p l a c .  p o c z t ,  o r a z  P P K  , , R u c h “ . K o n t o  P K O  V I I I ' ,

■Btr. 4 S Ł O W O 310
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